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Zamach stanu w Japonji. 

Rewolta wojskowa w Tokio! 
BUNTOWNICY ZAJĘLI REZ1TDCNC|E P R E S E R A 

Z WCZORA|$ZE| DEBATA $E|HO%rEJ 

jrtie jest ł a twy 

SZANGHAJ 26.2 W Tokio został doko
nany zamach stanu przez 3-cl pułk piechoty 
należący do garnizonu tokijskiego. O wscho 
ttzie słońca zrewoltowani żołnierze zajęli 
pomimo oporu straży 

rezydencję premjera, 
ministra spraw wewnętrznych 1 główną 

i komendę stołecznej policji. 
Pułki gwardji cesarskiej Już wystąpiły 

przeciwko powstańcom. 
SZANGHAJ, 26.2. WJaddność o śmierci 

irrinlslira spraw wewnętrznych Japonji Go.-
to, rzekomo zamordowanego przez zbunto
wanych żołnierzy dotychczas nie znajduje 

1 potwierdzenia. Krążą natomiast pogłoski, 
l i mlrrister Goto 1 premjer Okada są 

uwięzieni przez buntowników. 
NOWY JORK, 26. 2. — Prasa amerykań

ska zamieszcza wiadomości o zamachu sta

nu w Japonji, zaznaczając, iż nie zostały onei 
dotychczas oficjalnie potwierdzone. Połącze
nie telefoniczne pomlędzy San Frandsko a 
Tokjo ulegio przerwie. Służba transoceanicz
na nie może nawiązać łączności z urzędem 
Pocztowym w Tokjo. _ _ . . . 

W ambasadzie japońskiej w Waszyngto
nie oświadczono, i z dotychczas nie nadeszły 
żadne informacje w sprawie rzekomego bun
tu wojskowego w Tokjo, _ 

Londyn 26,2. Według wiadomości, jakie 
nadeszły do Singapore ze źródeł prywat
nych, w Tokjo został ogłoszony stefn wo
jenny. Japońskie ministerstwo spraw za
granicznych rzekomo komunikuje, iż sytua 
cja nie jest tak poważna, jak głoszą o tern 
wiadomości, które przedostały się zagrani 
cę. "2.,'< ' ''• »»iw*ąi-

Londyn, 116,2. Wiadomości o przewro
cie wojskowym w Tokjo w najwyższym 
stopniu zaalarmowały tutejsze koła poli
tyczne. Obawa przed zatargiem sowiecko-
japońskim staje się oczywistą. Bezpośred 
nia komunikacja telefoniczna z Tokjo jest 
przerwana 

Obecnie toczyć się ma walka pomiędzy 
rokoszanami ar gwardją cesarską, która u 
siłuje opanować sytuację i zdławić prze
wrót wojskowy. 

Szanghaj, 26. 2. — 3 000 żołnierzy 
opanow. ministerstwo spraw zagranicz 
nych oraz inne urzędy. Wje;u ministrów 
zostało zamordowanych wśród nich mi
nister finansów Takahaszl- Ogłoszono 
stan wojenny. 

Giełdy w Osaka I Tokio sa zamknięte. 

Warszawa, 26. 2. Po przemówieniach 
kilku in- mówców, zabrał głcs p. minister 
przemysłu 1 handlu Górecki odpowiada 
5ac na uwagi poszczególnych 'pds'ów. 
W związku z uwajgami nos. /Wojcie
chowskiego dotyczaćemi hasla/unarbdo 
wienia przemysłu, minister. / podkreślił, 
że problem ten / / v 

nie jest taki'prosty. , 

Mówiąc o kapitalizacji wewnętrznej, mi 
nister stwierdza, że oszczędności we 
wszystkich kasach oszczędności doszły 
w końcu roku 1.935 do 1 miliarda 600 mi 
IJonów, tempo/Jest duże, ale Jak na n i 
sze potrzeby inwestycyjne, za powolne-
Dla odbudowy, życia gospodarczego Pol 
ski będziemy potrzebwali pomocy za
granicznego uczciwie pracującego kapi 
tału. 

Zgóry powiedzieć / — podkreśla mini

ster „unarodowienie przemysłu" w tym 
sensie że ustosunkuje się negatywnie do 
kapitału zagranicznego uważałbym za szko 
dl iwe dla naszej gospodarki narodowej. 
Zdaje sobie sprawę z podłoża psychologi
cznego, takiego nastawienia Zbyt świeżo 
mamy w pamięci szereg perzykładów b dra 
stycinego postępowania niektórych przed
siębiorstw zagranicznych na terenie Polski 

Po końcowych wywodach sprawozdaw 
cy, debatę nad budżetem Min. Przem. i 
Handlu zakończono. 

Poza porządkiem dziennym przemawia 
H w sprawie wyjaśnienia osobistego po
słowie Foyar-Rajchman i Wojciechowski. 

Na porządku dziennym m. in. dzisiej
szego plenarnego posiedzenia sejmu roz
prawa nad budżetem długów państwa oraz 
budżetem Min. Skarbu i głosowanie w 2 
czytaniu nad preliminarzem budżetowym. 

-ono-

przez przemysł pab ian ick i? 
- . - . mm m _ ł _ 1. . . . . . Lód i , 26 lutego. — Wczoraj w godzinach 

przedpołudniowych w Inspektoracie Pracy od 
była się konferencja pomiędzy przedstawicie
lami Zw. Zaw. Włókniarzy a przemysłowca
mi z okręgu łódzkiego. 

Konferencja ta trwała pięć bitych godzin. 
Wobec tego, Iż w godzinach popołudnio

wych związki zawód, proklamowały strajk 
ffr tych fabrykach, w których nie są honoro-
I Jwane warunki, wypływające z umowy zbio

rowej oraz w tych, w których nie została pod 
pisana, sądzićby należało, że konferencja ta 
Me przyniosła żadnych pozytywnych rezulta
tów, a wręcz odwrotnie, że 

zaogniła sytuację. 

Tymczasem tak nie jest. Konferencja ta przy 
niosła w konsekwencji bardzo dodatni rezul
tat, mianowicie zaistniała możliwość podpi
sania umowy zbiorowej przez przemysł pa-
bjanicki który od trzech lat przeciwstawiał 
się kategoryczne wszelkim zabiegom związ
ków zawodowych, czynionym w kierunku za 
warda umowy. 

Odyby w wyniku wczorajszej konferencji 
nastąpiło rzeczywiście podpisanie umowy 
zbiorowej w'Pabjanicach, byłby to nlezaprze 
czalny sukces okręgowego Inspektora pracy 
inż. Wyrzykowskiego I wpłynąłby nicwątpTi 
wie na unormowanie stosunków w przemy 
śle włókienniczym w Pabjanicach. 

Projekt wydania jednolitej ustawy 
paraliżuje akcie pracowników miejskich 

l ó d i , 26. 2- — Jak Już donosiliśmy 
Związki Zawodowe Pracowników Samo 
rządowych \ Instytucy] Użyteczności 
Publicznej od pewnego czasu czyniły 
starania o przywrócenie awansów i w 
tej sprawie nawet onegdaj nteweniowa-
Ja specjalna delegacja w Prezydium z a 
rządu Mijskiego. 

Otóż w dniu wczorajszym wszystkie 
Żw- Zaw. Pracowników Samorządo
wych i Instytucyi Użyteczności Pubiicz 
nej otrzymały pisma, w których Zarząd 
Miejski donasl> iż wobec projektu wy
dania jednolitych ustaw regulujących 

| \variink[ płacy i pracy pracowników sa 

morządowych, czynienie obecnie jakich 
kolwiek zmian w uposażeniach i awan 
sowanie poszczególnych osób iest nie 
możliwe... 

OBOLACH 
"GŁOWY 
/TO/UJE ąou DO 
ROAYlH PRO/ZKI 
OD BOLU GłOWY ZE 
ZNAKIEM BkERYCZ 

W 
P/ZCZÓŁKA 

SABOTAŻE WE FLOTACH MNOŻĄ SIĘ. 

PIĘKNE KOMINTERNU 
n/k P O K Ł A D Z I E A M E R Y K A Ń S K I E G O K R Ą Ż O W N I K A * 

Premjer Goering na po
lowaniu w Bi ełowieży, 

w otoczeniu myśliwych przy. 

patruje się zabitemu rysiowi, 

LONDYN, 26.2. Wczoraj ofcrzymaoo wia 
domość o nowym wypadku zbrodniczego sa l 
bolażu w angielskiej flocie wojennej, tyaĄ 
razem ujawnionym na pokładzie konłrtor--
pedowca „\olOx", znajdującego się w arse, 
nule Chatłiam. 

Szczegóły tego odkrycia trzymane są w 
tajemnicy, wiadomo tytko, ie — podobnie 
jak w wypadkach poprzednich — zamach 
ten był dziełem jakiejś organizacji wywroto 
we], działające] wedle starannie opracowa
nego planu. 

W związku z k i n nowem odkryciem an
gielski sztab generalny postanowił grunto
wnie zreorganizować IrrtelHgence Senrlce. 

Na odbyte] wczoraj naradzie zapadła u-
chwała o zwolnieniu ze służby w IntelUgence 
ce Service przeszło stu podeszłych wiekiem) 
funkcjonaritiszów 1 zastąpić ich najlepsze 
mł siłami zarówno ze sztabu armji jak i 
marynarki. Zarazo n postanowlor<~> powięk
szyć budżet tej potężnej organizacji wywla 
du wojskowego o 100.000 funtów st. rocz-, 
nie 12600.000 złotych). 

Zwrócono te i uwagę na wanoioną od 
pewnego czasu akcję sabotażową 1 wywro
tową we flocie wojenne] japońskiej i amery 
kańskie]. 

Z Nowego Jorku nadeszła wiadomość o 
nlebywałdn odkryciu, jakiego dokonań1) na 
pokładzie największego amerykańsktego 
krążownika , Misslsslpiti". 

Cztery trrorie driew.-ri '.;/ nakłondy mary 
narzy aby ie „przesanuglowall' na pokład 
-krętu przyc-cm nadał; te* si-apadzle cha 
rokter 

„przygody miłosnej" 
Dziewczyny, które — Jak się okazało — 

ty i y agentkami komunistyczne.nl, zaopa
trzyły się w dużą ilość „bibuły" 1 rozpoczę 
ły na pokładzie krążownika formalną p r o 
pagandę wywrotową w chwili, gdy okręt 
zna'az| się na Pacyfiku, w drodze do wysp 
Filipińskich. 

Agentki komunistyczne zdemaskowali i 
aresztowali funkcjooarjusze aiierykańskłc 
go Secret - 5ervlce, którzy — w myśl ostat 
niego zarządzenia admiracj i — znajdują 
się na pokładzie każdego statku wojennego. 

Aresztowano również 50 ludzi z załogi 
krążownika, którzy pod wpływem owych 

/agentek, uczestniczyli w propagandzie wy. I ku wywołała w Siarach Zjednoczonych od
wrotowej, i brzymie wrażenie i zaniepokojenie. 

Zapuszczanie się wojsk włoskich wgłąb 

grozi niebezpieczeństwem. 
Przerwanie pościgu za oddziałami rasa Mulugety 

Paryż 26,2. Z nadeszłych wczoraj wia
domości zdawałoby się wynikać, że Włosi 
zaniechali pościgu za oddziałami rasa Mu 
lugety i zaczęli się umacniać na zajętych ob 
szarac . t j . w przybliżeniu na Iinji rzeki Mai 
Meszicz, czyli na południowym skraju doli 
ny Bula. Jest tu skoncentrowany niemal ca 
ły 1 korpus. 

Trzeci korpus, jak wiadomo, został 
pchnięty z Antalo w kierunku zachodnim 
na m. Gaela z zadaniem przerwania połą 
czenia wojsk rasów Kassy i Sejuma dzia
łających w Tembienie— z wojskiem rasa 
Mulugety, umacniającemi się obecnie na 
kompleksie Amba Aladżi. 

Żróda angielskie wskazują, że uderzenie 
marszałka Badoglio na pozycje abisyńskie 
na górze Amba Aladżi mogłoby być wyko 
nane z powodzeniem gdyż ras Mulugeta 
jeszcze przoz dłuższy czas będzie reorgani 
zował swe wojska. Jednakże ostatnie ope
racje rasów Kassy, Sejuma i Fmru w rejo

nie Tembien wskazują, że zbytnie zapusz 
ezjnie się wojsk włoskich w kierunku polu 
dniowym od i inj i Makalle— Adua Aksum 
nie jest 

przedsięwzięciem bezpiecznem 
Agencja Havasa podaje z Mogadyszu 

następujące szczegóły o wojskach abisyń-
skich na froncie somalijskim 5000 wojowni 
kow abisyńskich wyruszyło z Addis Abeby 
pod dowództwem grasmacza Jana z porno 
cą dla wojsk na odcinku Ncgeili. Oddział 
ten posiada działa górskie i działa prze
ciwlotnicze. Odcinek wielkich jezior powie 
rzono dedżajasowi Makonnd owi . Liczeb
ność jego wojsk nie jest znana. Na odcinku 
środkowym nad aGnale Doria i Webi Ge-
stro znajdują się wojska dedżasa Bejene 
Mered, liczące 20,000 ludzi, ns odcinku 
zaś ogadeńskim działają wojska rasa Na-
sibu i gen. Wehib Pas*y, których liczeb
ność dochodzi do 70,000 lu Jzi. 

Dolar 5.22 
Prywatnie dolar papierowy w żądaniu 

5.23 w płaceniu 5.22, dolar złoty w żą
daniu 9.00, w płaceniu 8.95 funt angieisk 
żądaniu 26.25, w płaceniu 26.15, rubel zło-
ty w żądaniu 4.85, w płaceniu 4.80, marla 
niemiecka w żądaniu 1.50, w płaceniu 148 
za 100 franków fr. w żądaniu 35.00. Bank 
Polski kupował dolary po 5.22, funty an 
gielskie po zł. 26.09. 

Drogaw do Makalle. 

Zdjęcie przedstawia niesłychane trudności terenowe jakie 
na drodze wiodącej do Makale^ 

przezwyciężać muszą Włosi 

file://�/olOx
http://komunistyczne.nl
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F r a n c i s z e k J ó z e f , J e r z y V , Ł u d e n d o r f f , 

H l n d e n b u r g , F o c h 1 w i e l u I n n y c h . 

Aleje Kościuszki 

i Łódź 26,2. Jak Łódź Łodzią tego jeszcze 
nie było. „Ostatk i " w Alejach Kościuszki 
ściągnęły olbrzymie tłumy z całego miasta 
JLwszystkich peryferyj. 

Miejsce pożegnalnego rendez- vous 
Karnawałowego wszystkich łodzian mimo 
l i jest dość rozległe jednak tym razem 

okazało się za szczupłe. 
t>ziwić się poprostu należy że, nieliczne 

• ploty na tym odcinku alej nie runęły pod 
naporem rozfalowanego w takt kilku or-

Jriestr tłumu. Wysokie podja dla orkiestr 
-JramwajoWej i strażackich oświetlone by
ły smugami silnych reflektorów 1 oblepio-

j&e przygodnymi amatorami skocznych e-
Jberków 1 polek. Napór był tak wielki że w 
.pewnym momencie rozległ się złowieszczy 
tfrzask i część barjery okalającej podjum 
-pękła jak zapałka na szczęście bez poważ
niejszego wypadku. Humor „Ostatków" po 
żęgowały defilujące falangi „przebierań

ców". Niektóre kostjumy odznaczały się 
dużą oryginalnością. 

Wśród masek" uwijała się również śmierć z 
groźną kosą i mieszkaniec piekieł —lucy-
perek. Ten zwłaszcza wywoływał dresz
czyk bojaźni wśród dziatwy przylepionej 
do matek i ojców. Orkiestrom z podjów 
wydatnie 

pomagały harmonje w rękach 
przygodnych mistrzów. Tłum jaki wziął 
udział w „Ostatkach" obliczyć można na 
10—12 tysięcy osób. 

Naogół zabawa karnawałowa w Ale
jach Kościuszki udała się w zupełności, je 
dynie korowód masek defilujący po Piotr
kowskiej wypadł słabo. Pomysłowe masz
kary pendzla artysty malarza Kudewicza 
tchnęły dużym dowcipem. Jednem słowem 
pierwsza próba tradycyjnych „Ostatków" 
w Łodzi przyjęła się i miejmy nadzieję w 
przyszłym roku wypadnie jeszcze okazalej. 

0 0 • 

K i n o - t e a t r Dziś n ieodwołalnie po raz os ta tn i ! 

M A N E W R Y 
Wszyscy muszą obejrzeć 

M I Ł O S N E 
K i n o - t e a t r 
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RDRIR 
G ł ó w n a 1. 

S z ó s t o s e r j a 
konkursu z nagrodami za uważne czytanie. 

K O N F I S K A T A P Ą C Z K Ó W 
w częstochowskiej cukierni . 

CZCSTOCHOWA 2«.2. Wiaseidel znanej 
IW mieście cukierni „Ziemiańskiej" p. W. 
Ignatowskl, wzorując się na największych 
Cukierniach warszawskich, urządził u siebie 
pa ostatki premjowaną sprzedaż pączków 
ogłaszając o tem we własnej wystawie o -
Ściennej. Kto analazł w pączku migdał, ten 
otrzymywał tr :rt lub butelkę wina, Jako 
premję. W niedzielę wyznaczonych było 5 
premij — t j . 5 tortów, w poniedziałek rów 

nież 5 t j . Sbutelelt.włna. 
W niedzielę 5-du szczęślwców otrzyma

ło 5 tortów wartości 50 zŁ, ale w poniedzia 
łek rano przybył do cukierni urzędnik z ak
cyzy i na tej podstawie, że premjowaną 
sprzedaż urządzona była bez powiadomle--
tria — skonfiskował wszystkie pączki w Ho 
ści 62 szt. jak i 5 bumelek wina. Zabrane 
pączki 1 wino zostały sprzedane drogą licy 
tacji. 

K o n k u r s polega na zebraniu 
7 wycinków słów z kolejnemi numerami w 
ciągu tygodnia. Słowa te ukryte w tekście 
4-ej strony utworzą zdanie, i uczestnicy 
konkursu nadsyłać będą rozwiązanie w for 
mie tego zdania składającego się z 7 słów. 

Dla uczestników konkursu redakcja 

przeznacza 11 nagród pieniężnych 1 nagro 
da 25 złotych 2-ga nagroda 20 złotych 
3-cia nagroda 15 złotych i 8 nagród po 5 
złotych. A więc w dzisiejszym numerze 
„Echa" czwarte słowo z cyfrą „ 4 " w tek 
ście na str >nie 4 cj (a nie 
teczkach"). " 

tylko w „Kra-

Żona wypaliła mężowi oczy 
BB STRASZKE NASTĘPSTWA KŁÓTNI* H 

Łódź, 26 lutego. _ Od dłuższego czasu 
mieszkańcy domu przy ul. Dworskiej 42. na 
Bałutach, żyli pod wrażeniem stałych awan
tur i któtni, wynikających pomiędzy małżon
kami Boneiakami, zajmującymi skromne je
dnoizbowe mieszkanie. 

Awantury te byty z każdym dniem większe 
wreszcie doprowadziły do tragedji. 

Dziś okoto goz. 6 rano, gdy 28-letni Stefan 
Bonciak'szykował się do wyjścia do pracy, 
żona, zarżucaąca mu stale niedochowanie 
wierności małżeńskiej, wszczęła awanturę, 

Jpodszas której przygotowanym zawczasu 
k^ą^eńl' siarkowym V 

Podziel sie i biednym głodnym, 
a zmniejszysz znacznie nędze! 

Stu robotników okupuje 

oblata mężowi twarz. 
Oparzony robotnik z przeraźliwym krzy

kiem wybiegł na korytarz wzywając pomocy 
sąsiadów. 

Zaalarmowano niezwłocznie policję oraz 
pogotowie ratunkowe. Przybyły w chwilę póż 
niej lekarz stwierdził u Bonclaka oparzenie o 
bu oczu i całej twarzy. Uszkodzenie gałek 
ocznych jest tak poważne, że ofierze krwa

wej zemsty zagraża ślepota. 
Bonciaka przewieziono w stanie ciężkim 

do szpitala im. Poznańskich. 
Policja w rezultacie przeprowadzonego do 

\ chodzenia żonę Bonciaka, Janinę, aresztowała 

ŁÓDŹ 26 lutego. Wczoraj w fabryce 
-Krotoszyńskiego (Piotrkowska 104) w y -

Prochem jesteś... 
P i e r w s z y d z i e ń p o s t u 

ŁÓDŹ, 26. 2. — środa dzisiejsza, pierwszy 
dzień Wielkiego Postu, bierze nazwę środy 
Popielcowej od ceremonji kościelnej, którą Ko 
ściól katolicki praktykuje od dawnych cza 
sów. Mianowicie kaptan w imieniu Kościoła 
.posypuje głowy wierzących chrześcijan po
piołem (ze spalonych palm zeszłorocznych) 
i powtarza peine znaczenia słowa: „Pamiętaj 
człowiecze, ża prochem jesteś i w proch się 
obrócisz". 

Tradycyjny popiół w pierwszym dniu po 
stu, sypany na głowy, to apej do jednostki i 
narodu. Konieczną jest rzeczą posiadać ducha 
przezwyciężenia ducha katolickiej ascezji. — 
Przez cały okres wielkiego postu Kościół bę
dzie wskazywał na ideał najwyższy, a jest 
nim Chrystus. 

Ceremonja popielcowa odbyła się dziś we 
wszystkich miejscowych świątyniach, poczem 
odprawione zostały uroczyste Msze św. 

buch! strajk połączony z okupacją terenów 
fabrycznych. 

Zatarg ,który przyjął tak ostre formy, zo 
stał spowodowany niehonorowaniem umo
wy zbiorowej, a zwłaszcza niedokonywa
niem wypłat, zaś w razie dopominania się 
tychże wymawianiem praicy robotnikom i 
przyjmowaniem na ich miejsce ;nnych. 

Strajk obią łokoio 100 robotników, któ 
rzy nie opuszczają murów fabryki. 

W OSTATNI d z i e ń K a r n a w a ł u 
Kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży i pożarów. 

Łódź. 26. 2. — W dniu wczorajszym Iskiego Gustawa, p rzy u l . Pierackiego 7 

tv Rodzinach wieczornych w mieszka- i skradl i rozmaite rzeczy na sunie około 
mu własnem przy u l icy Radwańskiej 2411.500 złotych 
usi łował pozbawić sie życia przez w y 
picie większej dozy jodyny zmieszanej 
z sublimatem 29-letni Józef Wier tarek, 
bezrobotny. Zawezwany lekarz mie j 
skiego pogotowia ratunkowego prze
wióz ł desperata do szpitala. Przyczyna 
rozpaczl iwego kroku brak środków do 
życia. 

'~~ Na ullicy Zgierskiej najechany w o 
zem odniósł ogólne obrażenia ciała 66 
letni Daniel Berkowicz . zamieszkały 
przy ul. Cegielnianej 22. 

—• Ubiegłe j nocy nJewvk*rvci dotąd 
sprawcy po otworzeniu d rzw i w y t r y 
chami dostali sie do mieszkania Stefan-

Dwie żony konnego strzelca. 
Bigamista sam oddal się w ręce władz. • • 

Ze L w o w a donoszą: 
W roku 1919 absolwent gimnazjalny 

Albin Mazurk iewicz. s'użąc w 1-ym pul 
ku strzeiców konnych we L w o w i e , za
war ł znajomość z niejaka N. D z i u b k ó w 
na, którą w ki lka tygodni później po
ślubił w kościele gr. kat. we L w o w i e . 
Małżeństwo nie by ło szczęśliwe i już 
po roku żona, widząc, że n tą i nie sta
ra się c posadę, lecz jest tv tk> ciężarem 
dla niej. porzuciła go. Mazurk iewicz w y 

SNIERC ZA UDERZENIE PENDZLEM. 
U k a r a n y technik nudo w lany . 

Z Krakowa donoszą: 
Przed Sadem Okręgowym w Krako 

w ie odpowiadał Bolesław Hauszild z 
Okocimia, technik budowlany oskarżo* 
nv o zastrzelenie swego szwagra Szuli 
gow«kiego w l a d v s ł a w a . T ło zajścia by 
ło następujące: Między Hauszildem a Je 
go t o n * doszło do k łó tn i , w czasie k tó 
rej Hauszild uderzył kobietę. W obronie 
stanęli dwa i bracia Tadeusz i Włady
sław Szul igowscy. przyczem Jeden z 
nich uderzył Hauszilda oend^Iem do ma 
lowania ścian, Hauszild w y b i e c ł z miesz 
kania a PQ Ęewnej CbwJ^i wróc i ł z rewol 

werem. Padł strzał i ugodzony kulą 
W ładys ław Szul igowski 

poniósł śmierć na miejscu. 
^ Ta rozprawie oskarżony t łumaczy ' się 
że nie miał zamiaru strzelania do szwa 
gra a chciał go ty lko nastraszyć Tymcza 
sem podczas szamotania sie padł przy
padkowo strzał, k t ó r y spowodował 
śmierć Szul igowskiego. Sąd .przyjął, że 
Hauszild jest winien nieumyślnego spo 
wodo w. śmierci, i skazał go na 1S mie 
sięcv wiezienia, orzyczem nofowc kary 
darował mu na mocy amnest i i ' 

Jechał ze L * o \ i a . 
W roku 1934 Mazurk iewicz poznał M . 

Dąbrowską, położna z Zakl iczyna i tu / a 
mieszkał, poczem 

powtórne ożenił sio, 
a ślub ich odbył się w kościeis oarafjal 
n y m w Tuchowie. Małżeństwo to by ło 
nawet szczęśliwe do czasu, edv zaczęły 
krążyć pogłoski, że Mazurk iewicz iest 
żonaty a p ierwsza jego żona pracuje 
w e L w o w i e . Zaciekawiona małżonka, 
aby dowiedzieć sie czy pogłoski te odpo 
wiadają prawdzie, wyjechała do L w o 
wa gdzie ku swemu przerażeniu stwier 
dzi la, że faktycznie żona Mazurk iew i 
cza pracuje w charakterze urzędniczki 
w magistracie. 

Po powrocie do Zakl iczyna nie zasta 
ła już niewiernego małżonka, a rozgo
ryczona tem zawiadomiła policje, która 
wszczęła poszukiwania. Do władz sądo 
w y c h w Tarnowie zgłosił sie Mazurkie 
wicz k tó ry podał, że p rzvbvwa pieszo 
ze L w o w a , gdyż dowiedział sie. że Jest 
poszukiwany i posądzony o bigamię: 
Mazurk iewicz t łumaczy sie, iż zdaniem 
jego pierwsze małżeństwo iest nieważne 
gdyż zawart je w kościele Kreck.rkat . 
i to na podstawie sfałszowanych doku
mentów. Mazurk iewicza osadzono w 
więzienia; 

Również ubiegłej nocy złodzieje 
dostali się do mieszkania Eugenjusza 
Stamirowskiego, przy ul . Grabowej 11 
i skradli fut ro męskie i garderobę war
tości ki lkuset z ło tych. 

„PIERWSZA" PŁACI STAWKI 
w e d ł u g u m o w y z b i o r o w e j , 
Ł ó d i , 26. 2. — Przed k i l ku dniami do 

nosi l iśmy o stosunkach panujących w 
..Pierwszej Polskiej Farb. i Wykończ . 
Jedwabiu" w Rudzie Pabianickiej. 

W zw iązku z tem dowiadujemy się, 
i i mimo, że f i rma nie podpisała umowy 
zbiorowej stara się ona płacić s tawki 
odpowiadające ustalonym ta umową. 

Jeżeli chodzi o książeczki obrachun
kowe, to one istnieją, natomiast robotni 
kom w dniu wyp ła t wydaje sie zestawie 
nie potrąceń na specjalnych paskach w 
kopertach. 

Odnośnie skierowania spraw do Są
du Pracy stwierdzi l iśmy, u w chwi l i 
obecnej znajduje się tam ty lko jedna 
skarga. 

Zdarzenia i wypadki 
(—) W. znanych zakładach chemicznych 

Ludwik Sptess i Syn w Tarchomirue pod 
Warszawą spłonął doszczętnie dział pro. 
duktów sytotycznych. Szkody wynoszą po* 
j i ad miljon złotych. 

.(—) Min. Oświaty wyida zarządzenie, a-> i 
by w dniu 19 marca rb. odbyły się nabo-. 
żeństwa żałobne z okazji imienin śp. Max-" 
szalka Dzień będzie wolny, od nauki. 

(—) Kolejka na Kasprowy Wierch zo-. 
stała wczoraj uruchomiona w pierwszej 
części do stacji Myślenickie Turnie. Drugą 
cześć będzie uruchomiona w marcu. 

(—) B. Premjer Sławek przygotował ar 
tykut o przyszłej organizacji społeczeństwa 
na podstawie nowej konstjyrtucii. 

(—) W. Kielcach został konsekrowany no 
womianowany biskup sufragan ks. Franci* 
szek Gonik. 1 

(—) Wiczoraj sejm przystąpił do debaty 
szczegółowej nad preliminarzem budżeto. 
wym monopoli oraz min przemysłu i handlu 
Dłuższe przemówienie wygłosił min. przem. 
i handlu gen. Górecki .który stwierdził, że 
rok ubiegła wykazat dalsza powolną poprą 
wę gospodarczą. Nastąpił wzrost produkcji 11 
1 zatrudnienia, spadek cen. Nadwyżka bilan- " 
su handlowego skurczyła sie do 65 irUljOi 
nów złotych. Rząd jest zdecydowany po* 
przeć inicjatywę prywatną, ale szereg 
przedsiębiorstw, znajdujących sje w ręku 
rządu nie może liczyć na przejście w rece 
prywatne spowodu braku odpowiednich 
prywatnych kapitałów. 

W komisji budietowel senatu referent b. 
premjer Kozłowski zarzucił min. Kwiatkow
skiemu ie budżet jest nieratny. ponieważ 
posiada ukryty deficyt w wysokości 90 mil 
ionów złotych. Przeciwko temu zarzutowi 
wystąpjł wiceminister Kwiatkowski, który 
stwierdził, że zmniejszenie wpłat kolei nie 
może być .uważane za defWVit budżetu. P O 
nleważ koleje stanowią samodzielną jedno-< 
stkę. 

Na wiosek senatora Bobrowskiego ko
misja wypowiedziała sie przeciwko w y w o 
dom referenta sen. Koztowtfkiego.-

(—) Delegaci wszystkich związków za-
wodow_ych uchwalili w dWu wczoraiszym 
rozpocząć straik we wszystkich fabrykaicli 
włókienniczych, które nie podpisała umowy 
zbiorowej względnie Jej nie honorula od 
dnia 2 marca br. 

(—) Na konferencji w zarządzie miel-, 
s k u i i postanowiono powołać w Łodzi do ł y 
cia towarzystwo przeciwżebracze, które zaj 
mie się akcją zwalczania plagi żebractwa. 

(—) Z okazji imienin Wojewody Alek
sandra Hauke - Nowaka w dniu dzislei-
szym składali iyczenla urzędnicy wojewó
dztwa 1 delegaci samorządów oraz przed-, 
stawictale organizacyj. 

(—) Prezydent Głazek wyjechał do War 
szawy celem interwencji w sprawie zwięk
szenia przydziału kredytów na roboty miej 
skie. 
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$ZAR* POPIELEC. 
Stan pogody w Ł o d z i . 

Łódź, 26 l°tego Dziś o godz. 9-e-j rano 
temperatura wynosiła 1 stopień powyżej zera. 
(Najniższa temperatura w nocy 0 stopni). 

O tej samej porze barometr wykazywał 
ciśnienie 747,5 milimetra. Tendencja baronie* 
tryczna — niewielki wzrost ciśnienia. 

Słabe wiatry południowe l południowo * 
wschodnie. 

W ciągu dnia dzisiejszego chmurno. Spo
dziewane dalsze opady. 
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ŻYCIE PABIANIC. 
Zebranie WŁÓKNIARZY. 

stanęli w tych dniach dwaj mieszkańcy Pa-
bjanic: Tadeusz Kraj oraz Edmund Przed--
mojski oskarżeni o szekomą kradzież szyldu 
w dniu* 13 listopada ub .roku na szkodę nie 
jakiego Kuperwassera .zamieszkałego w 
Pabjanicach przy ul. Batorego. 

W wynika przeprowadzonego badania 
świadków, Sąd. niedopatrzył się dowodów 
winy w postępowaniu oskarżonych 1 uwol
nił ich od winy i kary. 

NIEWł-AśCIWE ODWAŻNIKI. 
Podczas przeprowadzonej kontroli w 

sklepach spożywczo - kolonjalnych stwier 
dzono, że Ita Frydman przy ul. Dąbrowski*, 
go 12 do ważenia używa odważników nie. 
ostemplowanych przez Urząd Miar i Wag. 

To samo ujawniła kontrola u druelej 
kupcowej ze Starego Mlastta Wajskopf Chai 
posiadającej sklep przy ul. Leśnej 18. 

Obie kupcowe pociągnięte zostały do od 
powi.edziąfności w drodzfeiAdnłinistracy-iJnej 

ce 

W nadchodzącą sobotę t j . dnia 29 bm. 
w lokalu. Związku Zawodowego Robotni
ków i Robotnic Przemysłu Włókienniczego 
„Praca" przy ul. Traugutta 8 odbędzie się 
zebranie robotników fabryk pabjanlckich. 
Na zebraniu omawiana będzie sytuacja w 
przemyśle włókienniczym m. Pabjanic 0 -
raz sprawa obniżania przez fabrykantów 
zarobków robotniczych. 

W związku z samowolnemi obniżkami 
plac robotniczych od metra wyprodukowa
nego materjału, co ostatniemi czasy prze
mysłowcy stosują wprost masowo, delega
cje robotników kilkakrotnie interwenjowaiy 
u Inspektora Pracy w Łodzi, z którym o d 
były kilka konferencyj. Wyini.ki tych konfe-
rencyj podane zostaną do wiadomości ogó 
lu na zebraniu sobolniem. 

NIESŁUSZNIE POSĄDZENI. 
Przed S^dem Grodzkim w> Pabjanicach 
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Pierwsze czynności oficjalne Edwarda VIII 

MŁODZIEŃCZY TEMPERAMENT 
NOWEGO WŁADCY Al\GŁ)I. 
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Londyn w lutym. 
Jak doniosły już depesze przed paru 

dniami, pierwszą oficjalną czynnością kró
la Edwarda VIII było rozdanie odznaczeń 
osobom, znajdującym się na liście, podpisa 
nej jeszcze przez zmarłego króla Jerzego V. 

Drugą skolei czynnością było zwiedze
nie targów angielskich w Oiimpji i White 
City. , 

— „ W okoliczności, że pierwszą społe
czną czynnością króla od chwil i wstąpienia 
na tron było zwiedzenie brytyjskich tar
gów przemysłowych, upatrujemy zapo
wiedź pomyślną przyszłego dobrobytu"— 
oświadczył jeden z wybitniejszych wy
stawców. 

Myśl powyższą dzieliły tłumy, które u 
wejścia do Oiimpji zgotowały królowi Ed
wardowi jedną z największych owacyj, ja 
kie dotąd spotkały go w życiu. 

Król przybył do Oiimpji w towarzy
stwie szwagra, lorda Harewood i Mr. Run 
cimana, ministra handlu, a liczne zbiegowi 
sko zdziwiło go, gdyż chodziło w gruncie 
rzeczy o wizytę nieoficjalną i nie zapo
wiedzianą zgóry 

Przez chwil kilka król zatrzymał się i z 
Odsłoniętą głową odpowiadał ukłonem na 
radosne powitanie tłumów. Następnie 
przystąpił do projektowanej inspekcji tar
gów z pośpiechem „businessmana". Igno
rując czekającą na niego windę, wbiegł po 
schodach, prowadzących na pierwsze pię
tro, przeskakując po dwa stopnie naraz, i 
pozostawiając świtę daleko poza sobą. 

W sali targów z eksponatów przede
wszystkiem zwróciły uwagę króla piękne 
pióra strusie. Wziął jedno z nich do ręki i 
rzekł: —„Bardzo ładne. Chciałbym, żeby 
wróciły... Niestety nie wiem, czy mógłbym 
wywrzeć wpływ na modę". 

Przy stoisku z wodą mineralną jakaś 
młoda panna rzuciła w stronę króla różę, 
która upadła u stóp jego. Odwróciwszy się 
król rzekł do towarzyszącego mu adjutan-
ta: „Proszę, niech pan weźmie tę różę" — 

nowił specjalność niemiecką, ale przejmu
jemy go obecnie. 

— Doskonale —oświadczył król. 
Przy stoisku z papierowemi guzikami do 

koszul, król zapytał z uśmiechem: 
— Czy piorą się dobrze? 

Przed stoiskiem Nowej Funlandji król 
Edward oglądał rękawice ze skóry foko-

j wej, z których bracia jego już przyjęli w 
I darze po jednej parze. Król zaś zamówił 
dla siebie parę pantofli rannych. 

Król Edward szybko poruszał się po sa 
II od stoiska do stoiska, odłączając się ki l 
kakrotnie od świty. 

W White City spędził zgórą trzy kwa
dranse w wydziałach: włókienniczym 1 de 
koracyj wnętrz. Tutaj tłumy przerwały kor 
don policji, wobec czego zamykano sale na 
tychmiast po wejściu do nich króla. 

Zainteresowały go również irlandzkie 
eksponaty z Belfastu, i przypomniał czasy, 
gdy zaznajomił się z przemysłem północ
nej Irlandji. 

Wystawa cienkich elastycznych skarpę 
tek wełnianych rzuciła się królowi w oczy. 

Zatrzymał się przed stoiskiem i oświad 
czył przedstawicielowi eksponującej firmy 
że uważa ten rodzaj skarpetek za bardzo 
dogodny na obecną porę roku. 

— A nawet— dodał— mam takie wła
śnie na nogach.— Uniósł zlekka spodnie, 
by pokazać sprzedawcy skarpetki. 

Bezpośredniość 1 żywość króla oczywi 
ście oczarowały wszystkich, a prasa szcze 
gółowo notuje każdy ruch 1 każde słowo 
młodego króla, od lat wielu ulubieńca na
rodu. 
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Gdy otworzono skrzynkę.. . 

Podarek dla miss Tokio" 

mieniem, że i tokijska Akademja Sztuki po 
E^YobŚfogl "stoiska jiodntóiij kwiat i po ! stanowiła udzielić jej nagrody pod posta- I 

I I 
Małpując brukowe dzienniki europej- ową nagrodę Akadcmjl Sztuk, 

skie, jeden z dzienników tokijskich urzą- Ale można sobie wyobrazić jej przera-
dził konkurs piękności i przyznał tytuł żenić, skoro, po otwarciu skrzynki wysko-

' czył z niej błyskawicznie wielki wąż jado
wity, umieszczony obok posążka. 

Tylko dzięki przytomności umysłu obe 
cnych, gad nie zdążył nikogo z nich ukąsić 
i momentalnie go ubito. 

„Miss Tok io" jednej z ładnych mieszka
nek stolicy Japonji. 

Wkrótce potem wyróżniona na konkur 
;sie piękności otrzymała list z zawiado-

dał go adjutantowi króla. 
Stanąwszy przed stoiskiem z dzwonka

mi elcktrycznemi, król zapytał: 
— „Zdaje się, źe przemysł ten obejmu 

jemy obecnie, prawda?" 
— Tak jest— odpowiedziano mu— sta 

clą artystycznego posążka 
Ody nadeszła Istotnie 

marmurowego, 
zapowiedziana 

Zawiadomiono jednak o zajściu policję, 
która po krótkiem śledztwie wykryła, źe 

skrzynka z owym posążkiem, cała rodzina posążek wysłała „królowej piękności" jej 
„królowej piękności" zebrała się dokoła j zazdrosna -rywalka, panna Kinoczita, któ- ] ' 

i skrzynki, aby zobaczyć ' rą też aresztowano. 

Niesłychany, jakby z makabrycznych 
powieści wyjęty wypadek, notuje prasa 
francuska. Oto w Paryżu przy ul . Bretoń-
ik le j 25-Ietnia Simona Tacchini wbiła nóż 
w plecy swego 13-letniego brata Pascali-
na. Mimo, że rana okazała się poważną, 
sprawa nie dotarła do wiadomości władz. 
Dopiero sąsiadka Pscalinów doniosła ó 
wszystkiem policji. Przesłuchana na policji 
Simona oświadczyła, że czynu dokonała 
w przystępie irytacji, gdyż krnąbrny 

brat rozłościł ją. 
Tymczasem wszczęte dochodzenia wyka 

zały, że Pascalino był bardzo spokojnym i 
posłusznym chłopcem I niewiadomo z ja
kich powodów stale był katowalny przez 
swą siostrę. Dodać również trzeba, że bied 
ny chłopak pozostawał pod opieką i wy

łącznie na utrzymaniu swej siostry, g d y ż 

stracił rodziców. 
Sprawa stawała się bardzo interesująca 

i na wniosek policji Simone poddano ba
daniom psychjatrów. I oto okazało się, że 
dziewczyna cierpi na zboczenie sadystycz
ne. W krzyżowym ogniu pytana dziewczy
na, przyznała się, że bijąc brata doznawała 
uczucia jakichś niewytłumaczonych przyje 
mności. Krytycznego dnia, gdy brat zdjął 
koszulę, by się umyć, nie mogła się poha
mować ze zdenerwowania. Zrobiło jej się 
ciemno w oczach Jakaś nieprzeparta siła ka 
zała mi wziąć do ręki leżący obok nóż ku 
chenny i wbić go w plecy Pascalina. 

Wobec stwierdzenia lekarzy, że Simo
na jest chora, oddano ją na klinikę, celem 
leczełnia. 

Pasta do zębów 

P E N S J O N A T 
PANI PĘKALSKIEJ 

W. S A W I C K I Adaptacja autoryzowana 
Bagoajnna Bałuckiego. 

EC* 
r l . 
-ej rano 
tej zera. 
>pni). 
kazywał 
barotne-
L 

niowo *• 

i o . Spo-

ńcy Pa-
Przed--

t szyldu 
codę nie 
go w 

badania 
)wodów 
1 uwol-

[. 
itroli w 
stwier-

rowskkl 
ów nie.': 
Wag. 
drutritj 
pf Chai 
8. 
,' do o d 
acyjnej. 

a l K f c i Z C Z Ł N l t F O C Z A J u t . 

Do pani Pękalskiej nieznajomy pan przy
niósł paczkę, w której znalazła 100 sztuk 
stozlotowych banknotów. 

• • • 

Sytuacja s tawała sie poważna i ma
ma Pękalska cierpiała tetn więcej, te 
dzieci z egoizmem. w ł a ś c w y m mrodóś-
ci, obra ły kupno pensjonatu oraz skutki 
tego za stały temat r ozmowy . 

Ty lko pan Tomasz nic sie nie zmie
nił-

— Dzieci, przestańcie dokuczać mat 
ce! Nie odrazu Kraków zbudowano.. . 
Zobaczycie, że wszystko będzie św ie t ' 
nie!... 

Bodaj p ie rwszy raz w życ'u jego 
bezgraniczny optymizm nie drażni ł Pę" 
kalekiej, lecz uspokaja! ia. 

Mi lczała, t rawi ła .w sobie wszystkie 
przykrośc i . ca łv dzień czekała iaJc na 
zbawienie, że sia zjawi choć Jedei gość 
I przełamie katastrofalny pech. Aie nikt 
titó Przychodził . Hrabina Tturcbańska 
ter. ni? wracała i nawet nie dawała zna
ku życia 

Pękalska zaprowadzi ła oszczędno
ści, takich nie stosowała do tei oorv w 
najcięższych chwilach. 

Skutek t y ł znikomy.. 
— T o na nic. matenko! — mawia ł 

"ątt Tomasz, k tó ry już nabrał odwagi . 
dv poczuł, że Jego znaczenie wzrosło 
.iepotniernie.— Trzeba w inny rposób 

Uzdrowić przedsiębiorstwo.. 
Podczas tel rozmowy cała rodzina 

znalazła sie przypadkowo w komplecie.. 

— Ł a t w o powiedzieć „uzdrowić" ! . . . 
Ale jak? — zapytała Pękalska 

Jak zawsze Ninka pierwsza w y r w a 
ła s«e z pro jektem: 

— T r z e b a wziąć port iera, mamusiu 
i ubrać go jak sie należy. W taka czap
kę angielską z galonami, w grana towy 
garnitur ze złotemi guzikami 

WzieJn kawałek papieru l w y r y s o w a 
ła monogram 7 dwóch' kunsztownie splc 
c ionych l i ter P. 

— O . niech mamusia zobaczy! D w a 
P. — Pensjonat Pękalsk ie j ! 

— Daj spokój. N inko! — odmacline-
ła sie Pękalska. — Rozmawiamy o po* 
ważnych rzeczach, a t v wyskakujesz z 
głupstwami ! . . . T u pies z kulawa noga 
nie p rzychodz i ! Komu będzie o tw iera ł? 
Chyba komorn ikom, iak tak dalei pó j 
dzie! 

By ł a ogromnie rozgoryczona; odwró 
ciła głowę, by ukryć lzv . 

— 'A jednialk" trzeba coś robić — ode 
zwał s»e Władek . 

Zaległo milczenie. 

— Jutro powinna wrócić Kazia — 
podjęła Jękalska. małjac na myśl i służą
cą, k tóra przejęła od 'Oszowskiej wraz 
z pensjonatem, ale jeszcze nie widz ia ła , 
ponieważ dziewczyna wyjechała na daw 
no obiecany jci dziesięciodniowy urlop 
Zapytam Ja.. Musi wiedzieć", co robiła 
Cieszowska, ż P stale miała gości.. 

— Świetnie mateńko! Oto naprawdę 
dobra myś l ! — nodet iwyci ł pan Tomasz 

Duży zegar ścienny wybU północ 
— Chodźmy spać — dodał pan To

masz — i tak nic mądrzejszego nie w y 
myślimy!... . Dobranoc, dzieci! 

Mama FckalsKa uiugo się przewracała 
z boku na bok; pien^uze topniały z prze 
rażającą szybkością, przyszłość wałowała 

się w najczarniejszych kolorach: po raz 
setny wyrzucała sobie karygodną lek
komyślność i przeklinała chwilę, w której 
pnyszedł jej pomysł kupietra p j t is j j . ia tu, 
„Jutro przyjedzie Kazia"... Co za b/dury i 
Powiedział ot tak,, żeby coś powiedzieć, 
bo przecież to nie uratuje jej... P;zybjdzie 
jeszcze jednał osoba, którą musi karmić 
i ktćiej musi płacić niewiadomo za co... 

Władek szykował się do poważnej roz 
rrowy z matką. Zebrał szereg argumentów 
którem, jak sądził, przekona matkę i i:akło 
ni ją do zwinięcia nieszczęsnego przedsię
biorstwa. Może się uda uratować choć po 
Iowę pieniędzy. Pięć tysięcy to też kapitał 
w dzisiejszych czasach... Coby to było, 
gdyby mama odrazu się zgodziła włożyć 
całą sumę w warsztat naprawy i w garaże 
myślała zasypiając. 

Ninka marzyła. Obecna sytuacja ro
dziny, oczywiście, obchodziła ją, lecz na 
pierwszy plan wysunął sie występ w k i -
r.oteatrze „M iami " , który miał się odbyć 
w nadchodzącą sobotę. Codzień spotykała 
rię z Zosią Korczówną i obydwie poświę 
cały kilka godzin na intensywne ćwicze
nia. Matka była pochłonięta kłopotami do 
inowemi i przyjęła bezkrytycznie oświad
czenie, że teraz córka będzie wracała do 
domu nieco później, ponieważ na kursach 
handlowych rozpoczęły się dodatkowe 
lekcje praktyczne. 

Ninka marzy... Duet „Nette et Cor" 
staje się wkrótce sensacją stolicy. We 
wszystkich sferach towarzyskich mówią 
tylko o nim i uchodzi za nieprzyzwoitość 
nie widzieć tej znakomitej pary... Sława, 
pieniądze!... Oczywiście, zostają na tern 
mieszkaniu. Chociaż całe mieszkanie, to 
za dużo. Wystarczy połowa. Naturalnie, 
żadnych pensjonatów! Przecież zarabia 
tyle, że wszyscy mogą nic nie robić, na
wet Władek... Potem się zjawia znany im-
pr<>sarjo i proponuje kontrakt na tournće 
po całej... tak po całej Europie. Narazie 
uystarczy... W Londynie poznaje lorda. 
Piękny jak bóg, młody, bogaty. 

Ninka czuje że się rumieni. — A Ja
nek? — mówi szeptem w ciemność. — Po 
co mi lord? Janek lepszy, najlepszy ze 
wszystkich!.. Swoją drogą dam szkołę 

li smarkaczowi, niech się nie zapominał W 
ostatnich czasach za dużo sobie pozwala 
Chodzi nadęty, ledwo raczy rozmawiać. 
Już ja mu pokażę... ale miły chłopak, sza
lenie miłyl 

I Ninka zasypia z szczęśliwym uśmie
chem, a cała noc jest pasmem przepięk
nych obrazów. 

Ody następnego dnia rano Pękalska 
weszła do kuchni, zastała taką scenę 
przy stole w kwiecistym szlafroku siedzia
ła krępa mała kobieta, w wieku około 
czterdziestu lat, o sympatycznej szerokiej 
twarzy i o dobrodusznym wyrazie trochę 
przebiegłych oczu; przed nią w pozie peł 
nej szacunku stała jedyna do tej pory słu 
źąca pensjonatu, Lodzia. 

Kobieta trzymała w jednej ręce dużą 
pajdę chleba, posmarowanego masłem, w 
drugiej kubek herbaty. 

Bez zbytniego pośpiechu postawiła to 
wszystko na stole, podniosła się, wierz 
chem dłoni otarła usta i powiedziała z u-
kłonem: 

— Dzleńdobry pani! 
Potem, jakby uważając, że etykiecie 

stało się zadość, usiadła i zabrała się do 
przerwanego śniadania, mówiąc: 

— Lodziu, podaj pani krzesło. 
Pękalska chciała z miejsca przywołać 

Kazię do porządku, dalej przypomniała so 
bie, że musi wypytać ją, jak poprzednia 
właścicielka prowadziła pensjonat. 

Przemilczała, wysłała Lod/.ic do sprzą 
tania i po krótkiem wahaniu usiadła. 

Upłynęło kilka minut, w ciągu których 
Kazia skończyła jeść, przeżegnała się, 
zmiotła ze stołu okruszyny, odwróciła się 
i spojrzała wyczekująco na swoją panią. 

— Kazia może zostać u mnie, jeśli chce 
i — powiedziała Pękalska ale uprzedzam, 
że nie będę płaciła tyle, co pani Cieszow
ska... 

— Do wójta nie pójdziemy — przerwa 
ła jej Kazia 1 uśmiechnęła się od ucha do 
urha. 

— Lepiej teraz pomówić o tych spra
wach, żeby potem nie było niepórozumie-
n?a. Narazić tu bardzo mało do roboty, bo 
w pensjonacie jeszcze niema gości... 

— I nie będzie! 
Pękalska była pewna, że się przesły

szała : 
— Co Kazia mówi? Nie feejlz;^ i^ści?.,/ 

— A r.iby skąd się mają brać? — od
powiedziała Kazia pytaniem. 

Pękalska doziała wrażenu, >.e nagle 
zabrakło powietrza. Do Ug<j mo.-.entu 
nie zastanawiała się nigdy, skąd się bierze 
ten gatunek ludzi, ale sądziła, że jeśli ist
nieją hotele i pensj&.aty, to widoc>. i'.e mu 
szą być i goście. 

— Jakto?. — zac/^ła niepewnym gło
ście — Prze:ież lu iz ie mają irtcr<:sy, mu 
Si : i jeździć... 

Kazia machnęti ieką: 

— Kto teraz jeżdiii, prosię po./N? Lu 
dł ie nie mają forr.y i oglądają się t a i:.i. v-
dym groszem. Naprzykład dziedzic. Daw
niej to był pan całą gębą. Przyjechał (u-
Warszawy na dwa dni, a samych kufrów 
przywiózł ze sześć sr.uk! Każdą cenę pła
cił, a stara takiego gościa na dwie wior
sty czuła, najdroższa pokoje po.lruwaid. 
Kiedy taki pan dziedzic wyjeżdżał, to 

czuła służba sznurem stała, każdemu dał 
do łapy po parę złotych. A icraz? Wszy
stko mu za drogo, w domu nie zre, bo 
post uskutecznia, niby dla zdrouia. 
Już ja wiem, proszę pani, co to zuaczy: po 
najtańszych knajpach obija się, a wieczo
rem przyniesie pół łui ta chleb i i o lyclla 
pocichu. Jak wyjeżdża, to trza pilno
wać. Nie powiem, czego niema — rachu
nek zapłaci rzetelnie, sie tak się kr?ci, że 
by służbie nawet n;amej złotówki nie 
dać.. Ty lko człowiek się zgapi, a ten ni -
czem piskorz — szmyrg i już go niemal 
Walizkę sam na dworzec taska.. 

Pękalskiej zaczęło się mącić w głowie 
— Przecież tyle ludzi przyjeżdża do 

Warszawy.. — wyjąkała 

— Widać, że pani niezwyczajna teyo 
fachu — uśmiechnęła się Kazia z odc ie 

niem wyższości. — Chwalić Boga, dzie
sięć lat jestem w obowiązku i cięgiem 
na jednem miejscu. Wszystko wiem. D a 
wniej, proszę pani, to i kupiec się przy
trafił porządny, abo inżynier, abo insyy 
doktór... 

— A stali goście? — wstawiła Pekal-
— Ech, proszę pani! — machnęła ręką 

Kazia — skąd ich wziąć? 

— Jakto, skad?JL. Przecież Cieszow
ska miał* 

Id. c. n.? 
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[[Bil ZE STOLICY. 
Życie Warszawy w kilku w erszacfc 

najwyższe obciążenie podatkami pań 
• twowenri w Warszawie odczuli miesz 

kańc i stolicy w roku 1928—29. Wypada 
to wówczas na głowę 251 zł. W następ 
nych latach obciążenie to malało, w ro 
ku 1 9 3 2 — 3 3 doszło do ' 4 7 zł., a w roku 
ubiegłym podniosło się do 160 zł. na U 
ILNCKO mieszkańca- Ogólny wpływ z po 
datków państwowych w Warszawie 
uległ zncznel obniżce- Gdy w roku 192 3 

— 2 9 skarb czerpał % Warszawy ponad 
~72 mi l jonv zł. Podatki miejskie w sto 
sunku do podatków państwowych b v ł y 
w Warszawie b. wysokie. W r. 1929 — 
3 0 mieszkaniec Warszawy płaci ł prze 
ciętnie 72 zł- rocznie na rzecz miasta, w 
roku ubiegłym suma ta zmalała do 3 4 zt-
a w ięc przeszło o 50 proc. Ogółem, po 
datków państwowych i miejskich płacit 
warszawianin w latach 1928 — 2 9 3 1 9 zł. 
rocznie. By ła to suma wysoka, skoro 
sie zważy, że są to ty lko podatki bczpo 
średnie, natomiast szereg innych oodat 
ków wka lku lowanych bv ło w ceny ar 
t yku lów przemysłowych. W r. 1932—33 
obciążenie podatkowe na ulowę miesz 
kańca spadło do 184 zl- a w roku ubic 
g ł ym wynios ło 1 9 4 zł. na osobc. G łów 
ną pryczyną spadku opodatkowania by? 
spadek zarobków. Wyraża sio on w cy 
frnch w p ł y w u z podatku dochodowego 
w Warszawie- Gdy w r. '929 — 30 po 
datek dodhodowy z W a r s z a w y dal 
102-S00.000 zł., to w roku 1933 — 34 w y 
niósł już ty lko 62.300.000 zt-. a w roku 
ubiegł, nieco sie podniósł do 64.600.000 
zł. Ta różnica iest najbardziej olastycz 
nvm obrazem zubożenia mieszkańców 
Warszawy- Zresztą wyn ika to również 
z innych zestawień podatkowych, a rn-
in. po cyfrach podatku widowiskowego. 
W r. 1928 — 29 w p ł y w ten dla miasta w 
Warszawie wyniósł 9,5 mimlj. zt* w ro 
ku ubiegłym dat 3.100.000 zt. 

• • • 
W roku ubiegłym na Wiś le w obrę 

. q Wie lk ie j Warszawy dokonano robót 
I inwestycyjnych—regulacyjnych brze 
ł ;ów kosztem 700.000 zł- Z tego dat Fun 
- uiz Pracy 100-000 zł. i fundusz inwesty 

v ny 600.000 zt. Za powyższą sum*J w y 
"..dowano ogółem 2 5 tam o tacznef dlu 

ci 5-000 metrów, w tvch miejscach' 
\> <tórych rzeki podmywały brzegi i za 
, iżały bezpieczeństwu przybrzeżnych 

i>- :dl i . W szczególności wybudowano: 
2ła p r a w y m brzegu W i s ł y 10 tam o dlu 

ci ogólnej 500 mtr. dla zabezpiecz: 
i ) ' , wa łu miedzeszyńskiego. Również 
!0 tam o długości ogólnej 500 mtr. poni 

mostu kolejowego. Na Peleowiźnie 
budowano 8 tam o długuści 1-600 

mających pozwolić na kontynuowa 
budowy w a ł u ochronnego. Na (e 

w h n brzegu W i s ł y wybudowano 2 ta 
n>%' pod Cytadela dla zabezpieczenia 
. .Wis łostrady" i 5 tam pod Bielanami dla 
zabezpieczenia łasku bielańskiego* 

Krateczki. 

FAŁSZYWA MONETA. 
K R 1 f l i r $ Z A U F A N I A * 

| Zaufanie to słowo, które posiada zna 
czenje raczej teoretyczne aniżeli prak

t y c z n e , zarówno w odniesieniu do zagad 
nierj międzynarodowych, jak I naszych 
skromnych, domowych. Nikt do nikogo 
niema w dzisiejszych czasach zaufania. 
Negus nie chce wierzyć Mussoliniemu. 
że podbija on Abisynie t y l ko w celu sze 
rżenia europejskiej cywi l izac j i , najlep
szemu przy jac ie lowi nikt sie nie p rzy 
zna, że zarobił ,e* t ra" trochę pieniędzy 

I lub wygra ł na loterj i . w obawie, by ich 
! nie zechciał sobie pożyczyć-

A zaufanie męża do żony Zaufanie 
żonv do męża? Kochanki do kochanka? 

.Wszystk ie te zaufania nie posiadają w 
życiu codziannem na-imniolszeco zasto 
sowania. 

I zresztą czemu sic tu dziwić Nls 
mogę przecież, wróc iwszy o ?"el rano 
do domu powiedzieć żonie: słuchaj mo 
ja drojia, spotkałem ki lku przyjaciół i 
poszliśmy trochę popić do knajpki... Zo 

j na takiego tłumaczenia późneso powro-
; tu nie przyjmie- Muszę więc powiedzieć 
że n iezwykle ważne posiedzenie prze
ciągnęło sie do późnej nocy I że zresztą 
godzina jest dopiero 2-ga 0 0 północy. 
Wprawdzie obecnie o 7 -e j rano już jest 
troszkę widno, ale i na to iest rada. ^dy 
żona śpi. a obudziła się dopiero w ki lka 
minut po powrocie meża. można uda
wać że mą* właśnie przed chwi leczka 
wstał z łóżka i Już sie ubrał. gdvż ma 
raniuteńko do załatwień, na mieście bar 
dzo pfilna sprawę. Kiedy żona budzi sie 
w t ym momencie, gdy mąż zdążył się 
już rozebrać, może wówczas badż uda
wać niedyspozycje żołądkową, która go 
obudziła i zmusiła do wstania, l u d / też 
oświadczyć* że dziecko przed chwi la 
obudziło się. zaczęło płakać wlec wstał 
aby te uśpić. 

Pewien mój przyjaciel, nieboraczek, 
wpadł zresztą szpetnie na t y m sposobie-
Przyszedł mianowicie w tych dniach 
nad ranem do domu. zdą-żył sic cichu
teńko rozebrać i — żona akurat orzebu 
dztta ste. Maż tąpie wlec prędko za ko 
tyskę dziecka i porusza nia mcchanicz 

' — Co tv wyprawiasz 1 1 — pyta żona 
zdziwiona. 

— Jak to co? T y śpisz j n ; c nie sty 
szysz, a ia usypiam tutaj nasze maleń
stwo, które przebudziło sie i zapłakało, 
ale t v naturalnie niedy nic nie słyszysz. 

— Hm..- to dziwne, bo dziecko śpi ze 
mną w łóżku. 

No i posypały sie naturalnie, na mę
żowska głowine w y m y s ł y od ła jdaków, 
drani, p i jaków i tp. soczyste s łówka f ru 
w a ł y w powietrzu, a zmęczony, przepi 
t y . zmaltretowany maż musia' wszyst 
kiego w pokorze wysłuchiwać- wb rew 
bowiem opinji „Jednej z czytelniczek' ' 
mężczyzna jest Istota łagodna, dobra, 
pokorną i ty lko doprowadzony do osta
teczności niszczy meble domowe na E?o 
wic żony. 

Właśc iw ie to wszystko, to nic inne
go, jak k ryzys zaufania. Nie można bo
w iem żonie zaufać, że o 7 rano będzie 
spokojnie spała, jak na solidna kobietę 
przystało. Nie można zaufać i powie
dzieć p rawdy które j i tak nie zrozumie. 
Zona rrle może pojąć, że maż „mus i ' 1 co 
pewien czas „potajdaczyć się" w towa
rzystwie kolegów. Nic strasznego, ani 
zdrożnego- broń Boże nie robi. Żadne 
dz iewczynk i , ot ty lko jedna knajpka, 
druga knajpka trzecia knajpka-

Wlec poco taki k rzyk , taki hałas? 

SAPIEHA. 

O kryzys ie zaufania przekonał się 
również Jan Sapieha kmiotek ze wsi 
Andrespol. W swoim czasie otrzymał 
on na targu fa 'szvwa monetę oieciozło 
towa. Rozumiał, że Jeśli on straci ł , to i 
inny może stracić, wiec nibv dlaczego, 
ma schować sobie bezwartościowy pic 
niądz na pamiątkę. U c z y ł na to że srdy 
komuś zapłaci fa łszywą monetą, nikt 
na to nie zwróc i uwaei- Ale zaufanie Sa 
piehy do ludzi okazało sie beznodstaw 
ne. Gdy na Ba łuck im Rynku usi łował 
fałszywą moneta zapłacić handlarzowi 
w a r z y w Kazimierzowi Saganowi, Sa
gan nie mając zaufania do autentyczno
ści monety wezwą ' posteru: k.iwego 
który spisał notokół. 

Sąd Grodzki sk?.zał Jana Sarńohr na 
1 miesiąc odłączenia od św i ł t a z za wie 
szeniem wykorwnia kary na dwa lata 

Jerzy Krzecki. 

NIECH NI PAN REKI NIE P0DJUE... 
N I E Z W I T K - - * W I Z Y T A U SĘDZIEGO*, T l 

Z Poznania donoszą: 
Przedpołudniem w gmachu sądu ckrę 

gowego u sędziego śledczego Szwarca 
zgłosił sie pewien pan i przedstawi ł się 
jako adwokat z Warszawy. Sędzia 
Szwarc poprosił go r> zajęcie miejsca, a 
późniiej gdy zamierzał się r, nim p rzyw i 
tać p rzyby ły odezwał sie mnieiwieecj 
w tc s łowa: 

— Panie sędzio, niech m i pan ręki 
nic podaje. gdyż przyszedłem tu. ażeby 
mnie pan 

aresztował. 
Zdziwiony tem oświadczeniem sę

dzia przyjął następnie zeznanie zgłasza 
jącego się. Oświadczy! on. że od M k u 
tygodni poszukują go władze sadowe w 
Warszawie- Od początku lutego br. u-
k r y w a ł sie przed pościgiem. Ostatecz 
nie ruszony wyrzutami sumienia, posta 
now i ł oddać sie w ręce władz sado
wych i zgłosił sie dobrowolnie w sa
dzie. Oświadczył przytem- że dopuścił 

się defraudacji 
na większą sumę. 

Zeznania te wzbudzały początkowo 
u sędziego śledczego poważne wą tp l i 
wości, zgłaszający sie adwokat udoku
mentował jednak swoje samooskarżenie 
tak dobitnie, że sędzia Szwarc nrzystą 
pit do aresztowania. 

Po aresztowaniu sędzia Szwarc spisał 
o zajściu protokół i przesłał treść jego 

do Warszawy władzom ścigającym 
zbiegłego adwokata. 

Nazwisko aresztowaneeo trzymane 
jest narazie w ścisłe] tajemnicy. Chodzi 
tu pod bno o znanego adwokata war
szawskiego- Defraudacje, o które adwo 
kat sie sn.m oskarżył, dochodzić mają 
sumy 

200 tysięcy złotych. 
Samooskarżenie sie I aresztowanie 

wywo ła ł o w kotach magist ratury sndo 
w e j i p:t!e."trv adwokackiej w Poznania 
zrozumiałe wrażenie-

- 0 0 0 -
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U l g o w c b i l e t y ^ c i t > Ł 1 <* S K a 
Bilety wejścia na Ol impiadę w Berl inie 

* A D | 0 - i ? A C < * « 
D Z I Ś , dnia 26 lutego wiecz.,rem: 

K A S Z Y N . 

15.15 Wiadomości o eksporcie polskim 
16.00 Lokomotywa z pudelek od zapałek —• 

pogadanka dla dzieci starszych — z Po
znania 

16 20 Recital śpiewaczy Tamary Prawdzie -
LaymanoweJ — 2 Poznania 

16.45 Rozmowa muzyka ze słuchaczem radja 
17.00 Czy warto wierzyć w postęp? — od

czyt 
i 17.20 Płyty dla znawców 
17.50 „Książka i wiedza" 
18.00 Koncert kameralny z Konscrwatorjum 

I Warszawskiego 
i l 9 40 Wiadomości sportowe ogólne 
i l 9 50 Reportaż aktualny 
(i!0 45 Dziennik wieczorny 
2055 Obrazki z Polski współczesnej 
21.00 Dwudziesta piata audycja t cyklu 

Twórczość Fryderyka Chopina 
21.40 U wrót wieczności — poezje religijne 
21.55 Aklualna pogadanka gospodarcza 
2205 Koncert z cyklu: Kwartety smyczkowe 

Józefa Haydna 
22.40—2">.80 Muzyka salonowa w wykona

niu małej orkiestry P. R. 
W przerwie o g. 23-00: Wiadomości 

meteorologiczne dla żeglugi powietrzne] 

1 ó'i i Jak Raszyn / wyjątkiem: 
15.12 Przegląd giełdowy łódzki 
1850 Feljeton piof. Zygmunta Majkowskiego 

p.t. Djabeł Boruta w podaniach ludowych 
1845 Koncert ofiarowany przez Ligę Morska, 

i Kolonjalną z okazji rocznicy odzyskania 
dostępu do morza 

19 10 Program na dzień następny 
10-20 Koncert reklamowy 

a s z p o r t y i n d y w i d u a l n e do A u s t r j i 
- j T wmuanic tał* nu>ir | i 

\ \ U l g o w e b i l e t y do F e r y i a 1 B r u k s e l i 

CZWARTF.K, 27 LUTEGO 
RASZYN. 

fi.30 Pieśń poranna 
fi :',:$ Pobudka do gimnastyki 
r> 84 Gimnastyka 
8 00 Audycja dla szkól 
8.10 Przerwa 

11.57 Sv«nał czasu 
12.00 Hejnał 
\'>.t;'.\ Pziennik południowy 
12.15 Poranek muzyczny dl,* młodzieży szkfr> 

powszechnych — z Katowic 

1 3 2 0 Chwilka gospodarstwa domowego 
L J . 3 0 Przerwa 
15 .1 .5 Wiadomości o eksporcie polskim 
1 6 0 0 Oadaniiika Starego Doktora 
I b . 1 5 Utwory na gitarę hawajską i wibrafon 

w wykonaniu Jan,, ł.awrusiewicza — z 
Krakowa 

1 6 . 4 6 Koncert chóru Związku Strzeleckiego 
w Pruszkowie 

1 7 . 0 0 Jubileusz zapałki — odczyt z Wilna 
1 7 . 5 0 Aktualna pogadanka gospodarcza 

1 S 0 0 Recital foriepianowy Jakóba Kalec-
kiego 

1 9 . 4 0 Wiadomości sportowe ogólne 
1 9 . 5 0 Pogadanka aktualna 
2 0 . 0 0 Muzyka operetkowa w wykonaniu ma

lej orkiestry P. R. 
20-50 Dziennik wieczorny 
2 1 0 0 Słuchowisko p.t. ..Hallol tu brygada" 
2 1 . 4 5 Nasze pieśni — odśpiewa U. B a n d n w 

ska - Turska 
2 2 . 1 0 Koncert symfoniczny w wykonaniu or

kiestry P. R. pod dyr. Otto wart isch d 

2 3 1 0 wiadomości meteorologiczne dla że-* 
glugi powietrznej 

ł.óDż, Jak Raszyn, z wyjątkiem; 
7 . 5 0 Program na dzień bieżący 
7 5 5 Parę inlormacyj 

1 8 3 0 Koncert życzeń 
1 5 . 1 2 Przegląd giełdowy łódzki 
1 7 . 1 5 Mclodjc z tllmów dżwiękowytt 

piyiy 
1 8 3 0 Pogadanka o radjotechnicc — wygło-. 

S I W. Gawruńaki 
18:40 Jak sre-lzlc święto? — wygłosi Ludwik 

SzumlcwsM 
1 8 . 4 5 Lekkie piosenki w wykonaniu Dagma

ry Malcjówny (przy fortepianie dyr. Teo
dor Ryder) 

1 9 1 0 Program na dzień następny 
1 9 9 0 Koncert reklamowy 
1 9 8 5 Łódzkie wiadomości sportowe 
2 3 . 1 5 - 2 3 3 0 Muzyka salonowa z płyt 

ZATELEFONUJ ZARAZI 
Nr. 102-28 lub 102-29* 

a otrzymywać będziesz „ E C H O " 
od jutra w domu. Fr-mumeratę/ 

zamawiać można poczynając 
od każdego dnia miesiąca. 

JAN PORTAIŁ 

Znajomy z plaży. 
Sylwina Le Marrier siedząc przy oknie w 

sezonowym melancholijnym nastroju patrzyła 
na śnieg, sypiący białym i puszystym kobier
cem prowincjonalną uliczkę. 

Przywiązaną była dotychczas do tego wszy 
stldego: do rodzinnego swego miasteczka, za 
cisznej uliczki i starego domostwa o solid
nych, piętnem czasu naznaczonych meblach 
i szyldzie ojca, Adolfa Le Marrier, rejenta, 
na białej fasadzie. 

Młodziutka, bo siedemnastoletnia zaledwie* 
tadna i wykształcona na równi ze swemi nie. 
zależnemi koleżankami, Sylwina Le Marrier 
nie tęskniła nigdy za tą swobodą ruchów, 
jaką nowoczesne wychowanie pozostawiało 
jej przyjaciółkom. 

Przeciwnie. Zadowolona ze swego losu, 
uważała za godną zazdrości spokojną i cichą 
swą egzystencję posażnej Jedynaczki, mie
szkającej przy dobrych rodzicach starego au
toramentu. 

I oto zmieniło się nagle wszystko. Sylwina 
Le Marrier przyglądała się teraz rodzinnemu 
swemu ustroniu, rodzicielskiemu domowi, ba, 
swym rodzicom nawet, obojętnem I krytycz-
nem okiem. 

Zasady — dobry ton — wypada — t»ie-
wypada — te bożyszcza niewidzialne a 
wszechwładne, na które matka Sylwiny, dum 
na pani rcjentowa Le Marrier powoływała się 
przy każdej sposobności, prawie że straciły 
swą rację bytu dla córki. 

Sylwina miała nadal podziw dla swego 
ojca „stojącego na czele największej kance-
larji adwokackiej w departamencie" — jak 
zwykła wyrażać się pani rejentowa — lecz 
nie dla jego, sławionego przed nią od zara
nia jej dzieciństwa ,,wysokiego E<i£3Uiia ob© 

wiązku i honoru", lecz dla sprytu i przebie
głości, których domyślała się pod pozą do-
brodusznosci pana notarjusza. 

— Jakto, Sylwino? Nie jesteś jeszcze go
towa? 

Pani Le Marrier w kapeluszu l okryciu 
weszła do pokoju córki. 

Sapiąc z oburzenia i gładząc nowiutkie rę 
kawiczki na swych małych a pulchnych rę
kach, ciągnęła dalej: 

— Mamy być za kwadrans na żur - fiksie 
u Desboków, a zastaję cię nieubraną i ma
rzącą o niebieskich migdałach przy oknie?... 

— Proszę pozwolić mi zostać w domu, ma 
musiu! — odparła cichutko panienka — czuję 
się niedobrze... 

— Ach! Co za niewłaściwe zachowanie' 
zawołała pani rejentowa podnosząc oczy do 
sufitu — w twoim wieku, moja córko, nie 
pozwoliłabym sobie nigdy — co mówię?! — 
nie przyszloby mi nigdy do głowy „czuć się 
niedobrze", kiedy matka moja uważała za 
potrzebne, bym szła z nią na wizytę! Ale 
mniejsza już o to tym razem. Zechciej jednak 
zapamiętać sobie, że nie zwolnię Ję jutro 
od spełnienia wraz ze mną towarzyskich 0 -
bowiązków względem baronowej de VauT.x, 
burmistrzowej Klein i kuzynów naszych de 
Grampie. Trzy zebrania popołudniowe - • 
wszystkie wielkiej wagi. 

Wyrecytowawszy to jednym tchem pani 
Le Marrier obrzuciła córkę nagannem spoj
rzeniem i wyszła z godnością. 

— Nie! Nie może tak trwać dalej! — my
ślała Sylwina łkając — napiszę do niego. 
Niech się dzieje, co chce! 

On' ' 
Sylwina Le Marrier poznała g<. ubiegłego 

lata nad brzegiem morza, na niewielkiej pla
ży normandzkiej: która podobało się pani re-
jentowej uznać za „godną jeszcze uczęszcza
nia" 

Towarzyszyła mu sześćdziesięcioletnia 
zbyt widocznie umalowana dama. Szla krok 
w krok za nim. On, młody, elegancki l bar 
dz 0 przystojny, nazywał ją „ciocią". 

.Wśród małomieszczańskiej głównie klien
teli jedynego hotelu osobliwa ta para „bruz 
dzila" — wedle wyrażenia panj rcjentowej 
Le Marrier 

Dano im to do poznania niezwłocznie. -
Ogólny ostracyzm usunął dwoje „podejrzą 
nych" od towarzystwa porządnych i przyzwo 
itych ludzi. 

— Na wilegjaturze jak gdzieindziej — mó 
miła nadająca ton pani Le Marrier — mam 
sobie za zasadę obcować z tymi jedynie, któ
rych mogę przyjmować w swoim salonie. 

Lecz jakie „zasady" — powiedzcie mi, pro 
szę — wzięły kiedykolwiek górę nad macka
mi wszechwładnego i wszędobylskiego Amo
ra ? 

Bez niczyjej wiedzy — istnym cudem w ta
kim partykularzu — siedemnastoletnia Syl
wina Le Marrier i piękny młodzieniec, któ
rego stara ciotka zdawała się strzec niemniej 
gorliwie jak Sylwinę, spotykali się z sobą. 

Opieka jaką „ciocia" roztaczała nau l'au 
lem de Sempre — takie było imię i nazwi
sko „siostrzeńca" — intrygowała niemało 
panienkę. 

Lecz tyle innych rzeczy w postępowaniu 
Rauta dziwiło ją, że nie miała czasu zasta
nawiać się nad tem. 

Czyż nie proponował jej ucieczkę z nim? 
Gdy odpowiadała mu zbita z tropu: Upe 

wniam pana, że prościej będzie jeśli pan 
pomówi z ojcem moim o swych zamiarach 
względem mnie! — traktował ją jak dziecko 

Zapewne. Sylwina wyobrażała sobie, że 
rodzice nie zgodziliby się na małżeństwo 
lej 2 Rautem de Sempre odrazu. Znała Ich 
jednak dość dobrze na to, by wiedziof, | ł 
w tak ważnej sprawie nic jwlcgaliby NA 
pięrwszem anlypatycznep wrażeniu jakie 

aspirant do teki córki zrobił na nich, lecz 
zasięgnęliby wszechstronnych o nim infor-
macyj, które w pojęciu Sylwiny, nie inogly 
nie być jaknajpochlebniejsze... 

— Daję ci słowo, Raulu, że trzeba pomó 
wić z tatusiem! •— powtarzała tedy refren 
ilekroć podejrzany amant prawił Jej słodkie 
stówka. 

Lecz Raul de Sempre wzruszał ramiona 
mi z niezrozumiałym dla Sylwiny śmiechem 

Pewnego dnia przybiegł bez tchu prawi -: 
na umówione ich miejsce spotkania. 

— Moja eiotka I ja opuszczamy hotel me 
zwlocznie — oznajmił Sytwinie. 

— Dlaczego? Co się słało? — spyta'n 
szczerze zmartwiona. 

— Depesza'-... Taak!.. Niespodziewana ża 
łoba... Wzywają nas do Paryża., mówił 
prędko. Poczem nagryzmoliwszy drżącą rę
ką kilka s*ów na ćwiartce papieru wy-wa-
nej z notesa wręczył ją Sylwinie ze słowa
mi: 

— Masz, kochana! Oto adres pod k t ó 
rym możesz zawsze pisać do mnie. Oczeki
wać będę listu od ciebie z niecierpliwością 
Nie zapomnij tylko, broń Boże, postawić 
dwie wskazane litery w rogu koperty. 

I pożegnawszy się z nią czule odszedł z 
pośpiechem. 

Nie możnaby utrzymywać, że Sylwina 
Le Marrier myślała odtąd o Rautu de Som 
pre z palącą tęsknotą zakochanej kobiety. 
Trudnoby nawet było twierdzić, że uczucie 
jakte wzbudził w niej podobne było do go 
rącej miłoAci. Znajomość wszakże z Rau
tem de Sempre nie pozostała bez wpływu 
na psychikę młodej dzieweczki; pozostawia 
jąc jagdyby skazę na zdrowem jej sercu. 

Ach! Zapewne! Nie zamierzała nigdy zro 
b ; - użytku z otrzymanego adresu A jednak 
rozstrojona śnieżycą i brutalnem obejściem 
matki powiedziawszy sobie, że „nie może 
tak trwać dalej!" zdecydowała sie raptem 
napisać do Rgula. 

Ale o czem mu pisać?! Jak tytułować 
go? „Drogi panie"?! Czy „przyjacielu dro
g i "? ! 

Łamała sobie nad tem głowę z piórem 
nad czystą ćwiartką listowego papieru, gdy 
pokojówka przyniosła jej gazetę. Sylwina 
uprosiła bowiem Klarysę, by przed wręcze
niem państwu dziennika prenumerowanego 
przez nich dawa'a go jej do przejrzenia. 

Nie porzucając pióra panienka przebie
gła pierwszą stronę oczyma. Stłumiony o— 
krzyk grozy padł z jej ust na widok fotogra 
fji tego, do którego zamierzała pisać. Po i 
podobizną jego bowiem znajdowała się na 
stępująca wzmianka: 

„Leon Torschu ve! Raut de Sempre — 
zbrodniarz".... 

Dygocąc jak w febrze młode dziewczę 
czytało chciwie dalej: 

„Ohydny mord. Znaleziono dziś w u- * 
meblowanych pokojach dzielnicy Gwia 
zdy ciało sześćdziesięcioletniej kobiety 
w stanie rozktadu. Mordercę areszto
wano". 

W dalszym ciągu reporter cytował.odra 
zające szczegóły zbrodni. 

Nie ulegało wątpliwości, że ofiarą Jej pa 
dła rzekoma ciotka pseudo - Raula de Sem 
pre. 

Kiedy w parę godzin później pani rejen 
towa Le Marrier wróciła z wizyty Sylwina 
rzuciła się jej z twarzyczką wypogodzoną 
na szyję. 1 

— Moja droga mamusiu 1 Bardzo chęt
nie., z radością towarzyszyć ci będę jutro 
do baronowej de pani burmistrzo
wej l kuzynów naszych de Gramprel — 
mówiła podnieconym głosem. 

Pani rejedtowa nie zrozumiała nic z te
go wybuchu. 

Taki brak zrównoważenia i opanowania 
się w zachowaniu córki zaczyna! ją nie po 
koić. 

Tł. J. ? 
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BILETY OLIMPIJSKIE. 
I — I P r z e d i g r z y s k a m i w B e r l i n i e . 

Wszystkie bilety wstępu na letnie Igrzy
ska Olimpijskie w Berlinie będą wydawane 
na okaziciela dzięki czemu bilety te nie 
będą '.ogły być odstępowane innym oso
bom. 

Organizatorzy przewidują 3 rodzaje bile 
tów wstępu: 1) paszporty olimpijskie, wa--
*ne na wszystkie zawody na głównym Sta-
fcjonie Olimpijskim, 2) stałe karty wstępu 

ważne na wszystkie zawody danej gałęz 
sportu, 3) zwykłe jednorazowe bilety wstę
pu, ważne jednak na cały dzień. 

Zapotrzebowanie na karty wstępu na 
lekkoatletykę, piłkę nożną, pływanie i wio
ślarstwo jest tak duże, że już dziś na miej
sca siedzące niema zwykłych biletów wstę
pu. 

Poołimpijskie mecze 
— r e p r e z e n t a c y j p i ł k i r ę c z n e j . 

REGULAMIN MARSZU 
ku czci Marszałka Józefa Piłsudskiego. 

Po zakończonym turnieju olimpijskim w 
Jilłce ręcznej Niemcy, jak donosiliśmy zamie 
rzają zorganizować tournee po miastach 
niemieckich, dla poszczególnych reprezenta 
Cyj państwowych, startujących w turnieju. 

Program tych tournees nie jest jeszcze 
definitywnie ustalony, jednak niektóre te r 
miny ju* zatwierdzono, a mianowicie: 

Austrja — Niemcy w Magdeburgu, Wę
gry —Saksonja w Lipsku, Danja 1 południo 
wa Saksonja w Bremie, Szwecja przeciwko 

kombinowanej drużynie Pomorze — Bran
denburgia w Szczecinie, Polska — Śląsk w 
Opolu i Wrocławiu. Szwajcarja — Niemcy 
południowo - zachodnie w Darmsztacie i 
Frankfurcie nad Menem. Francja — Hessen 
w Kassel, Stany Zjednoczone — Północne 
Niemcy w Hamburgu i Bremie. 

• • • 
W nadchodzący czwartek piłkarska re

prezentacja Niemiec rozegra w Lizbonie 
mocz z Portugalją. 

Odbyło się w lokalu Komendy Powiatu 
Związku Strzeleckiego Łódź—powiat, w 
Łodzi, przy ul. Narutowicza bo zebranie 
komitetu Urganizacyjnego „ X l Zawodów 
Marszowych ku czci Marszałka Józefa Pił 
sudskiego". 

Rozpatrywano regulamin marszu, w 
którym zostały poczynione następujące 
zmiany, a mianowicie: 

1) Trasa przebiega z Bałuckiego Ryn
ku przez Zgierz, Aleksandrów, Kały, (przy 
Stanek tramwajowy), Antoniew, Szosa 
Rżewskiego, Romanów, strzelnica wojsko 
wa na Mani, Zdrowie, Szosa Konstantynów 
ska, ul. 11 Listopada do mety przed kosza 
rami 28 p. S. K. (u l . Leszno 9) . Długość 
trasy 29,5 kim. 

2) Drużyny zostały podzielone na trzy 
kategorje: 

kat. A. —Wojsko i Policja Państwowa 
kat B. —Związek Strzelecki, Związek 

Rezerwistów i Związki byłych wojsko
wych; jedynie ci członkowie, którzy odby-
,li powinność wojskową i są obecnie w re 
zerwie. 

kat. C — Związek Strzelecki i inne or
ganizacje p. w. i wf.; członkowie w wieku 

Walasiewiczówna startuje 
w m e c z a c h pi łk i koszykowe j 

Stasia Walasiewiczówna startowała o— 
Btatnio w St. Louis w meczu piłki koszyko
wej. Przy okazji Polka udzieliła wywiadu 
'dziennikarzom na temat nadchodzących 
Igrzysk olimpijskich. 

Walasiewiczówna wyraziła pogląd, że 

największe szanse zwycięstwa w Berlinie 
mieć będą Niemki, aczkolwiek przedstawi
cielki Stanów Zjednoczonych i Polski będą 
miały niewątpliwie wiele do powiedzenia. 
Walasiewiczówna podkreśliła dobrą formę i 

szanse Wajsówny 1 Kwaśniewskiej. 
0 0 1 

Ciężkie rękawice bokserskie 
CIEKAWOSTKI ZE $WIATA. 

Na najbliższym kongresie Międzynarodo
wego Związku Bokserskiego w Berlinie, roz 
patrywany będzie wniosek zgłoszony przez 
Polaków domagający się dla zawodników 
wagi półcleaklej i ciężkiej cięższych ręka 
wic bokserskich. 

Mistrzyni olimpijska w kombinacji a l 
pejskiej Christ! Cranz powołana została na 
asystentkę Instytutu Wychowania Fizyczne 
go przy uniwersytecie we Fryburgu. 

Tytuły amerykańskich mistrzów w bok
sie amatorskim zdobyli następujący bokse-
Irzy w kolejności wag: 
IWall, Sca>1zo, Johnson, Gulness, Pimplnella 
iSlinner, Lasiński l Howell. 

Obecnie ju t komitet organizacyjny 
Igrzysk Olimpijskich w Berlinie otrzymał 
zgłoszenia do turnieju wioślarskiego od na 
stępujących 15-tu państw: 

Belgja — f wioślarzy, Estonja — T, An-
glja — 26, Włochy — 24, Japonja — 18, Ju 
goslawja — 18, Holandja — 20, Norwegja 
- 6, Peru — 7, POLSKA — 15, Szwecja — 
20, Szwajcaria — 26, Południowa Afryka — 
1. Węgry - 24, St. Zj. - 32 

10 robotnie z fabryki elektrycznej 2 
Moskwy dokonało niezwykłego raidu prze
bywając trasę Moskwa—Tobolsk (2400 km) 
w ciągu 35 dni. Narciarki przebywały dzień 
nie 68.6 km przeciętnie. 

K O M U N I K A T O D D Z I A Ł U 

Polskiego Biura Podróży „ORBIS" w ftSgflBg* 65 

5-dniowa wycieczka na , 

TARGI WIEDEŃSKIE 
5 - I I I — 1 1 - I H C e n a i ł . 95 — 

7-dnlowe w y c i e c z k i lo tn icze 
do B e r l i n a 1 Lipska, . 

Podąe popularny do Z A K O P A N E G O 
odl. i t .-Pabr. 18-11 rt>. eoitr. M ra, ii, powr. ds Ł-
Fahr. V I I I rb. godi. • ra. 02. Wagon raatauraeylny, 

narty, brtdgt. C t n i w obie itrony i i - It ŚO 

Wycieczki do R y g i , T a r t n 1 T a l l i n a 
od 6/111. Cena od zł. 59.— 

Wyci tc ik l dn L a a d j n a . P a r y * . , B r a k . a l t 34-111 
* I V C«n» v l t Bruksela , 1 . 370, Cena via Parył zł. 415 
P o e l ą g p o p u l a r n y do W l L N A 
od|. z warszawy 3-III r.b. godz. 22 m.30, powrót d i 
Warszawy 5 Ul r.b. f»odz. ft m. 45. Prza)a»d w obie 

| i lrony «». 11 gr. BO. Do Warszawy ulgowa przejazdy 
Wycieczka na Tarjr l P rask ie 1 W i e d e ń 

skie 5—11/111 Cena zł. 125.— 

Wyci tc ik l dn L a a d j n a . P a r y * . , B r a k . a l t 34-111 
* I V C«n» v l t Bruksela , 1 . 370, Cena via Parył zł. 415 
P o e l ą g p o p u l a r n y do W l L N A 
od|. z warszawy 3-III r.b. godz. 22 m.30, powrót d i 
Warszawy 5 Ul r.b. f»odz. ft m. 45. Prza)a»d w obie 

| i lrony «». 11 gr. BO. Do Warszawy ulgowa przejazdy 

przedpoborowym od lat 18. Wyjątek stano 
w i drużynowy, który może być starszym. 

3) Trasa została podzielona na dwa 
etapy, z których pierwszy, t j . z Łodzi do 
Aleksandrowa (rynek) wynosi kim. 16,3 i 
musi być przebyty w czasie od 2 godz. 43 
min. do 2 godz. 58 min. wliczając w czas 
powyższy 15 minutowy odpoczynek w 
Zgierzu; drugi etap z Aleksandrowa do Ło 
dzi jest marszem na czas, z przerwą 30 
minutową na strzelnicy wojskowej na Mani 

4) W roku bieżącym dla kategorji A i 
B odbędzie się strzelanie z broni długiej 
wojskowej na strzelnicy ostrej na Mani, 
dla kategorji C z broni małokalibrowej na 
strzelnicy małokalibrowej również na Mani 

5) Punkty odżywcze i wypoczynkowe: 
w Zgierzu, Aleksandrowie, na strzelnicy 
na Mani i na mecie w koszarach 28 p. S.K. 

Regulamin marszu zostanie rozesłany 
wszystkim organizacjom, biorącym rokrocz 
nie udział, w najbliższych dniach— orga
nizacje, chcące wziąć poraź pierwszy u-
dział, mogą się zgłaszać po wszelkie infoi 
macje do Komendy Powiatu Związku Strze 
leckiego, Łódź u l . Narutowicza 56. 

Sport w Kilku słowach 

D o k t ó r 

K L I N G E R 
• p a c . chor. seksualnych w e n e r y c z n y c h 

i skórnych (włosów) 
A n d r z e j a 2 tel. 132-28. 
przyjmuje od 8 — 11 i od 6 — 8 wieez. 

Doktór L. B E R M A N 
P O W R Ó C I Ł 

Spac ja l i s ta chorób w e n e r y c z n y c h 
skórnych • f e k s u a l n y e h 

C e g i e l n i a n a 1 5 . 
telefon 149-07 

od 8—11 rano i od 4—8 wieez. 
nledt i święta od 9—1. 

Dr. H E N R Y K O W S K I 
Spec |a l i s ta chorób w e n e r y c z n y c h , 

s k ó r n y c h i seksua lnych 

przeprowadził sie na al. TRAUGUTTA 9, 
f ron t 1 p i ę t r o , t e l . 262 -98 . 

ad S - t l I # d * - » w i s i e , w . t . d i l . I . I S w l e U 
• « » - 12.J0 pop i . 

DR. MED. 

H. L U B I C Z 
Choroby skórne, weneryczne i moczoplciowe 
CEGIELNIANA 7. Tel. 141-32 
Przyjmuje od godz. 8—10, 12—2, 5—8 wlecz 

W niedziele < święta od 5 do 11 rano. 

Dr . med . 

A M M E R 
A k u a s e r - G I n e k o l o g 

mieszka obecnie 
1 1 Listopada 32 (róg Gdańskiej) Tel. 128-39 

przyjmuje od 8—10 rano i i—1 wieez. 
W nocy wencie przez ul. Gdańską 12 

H. H 

D r . m e d . 

S. K R Y Ń S K A 
powróc i ł a 

C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 
(kobiety ' dzieci) 

Sienkiewicza 34, Tel. 146-10 
wrirlwmle od 11 — ? i od 3— 4 oonnl 

"W poniedziałek rozpoczął sie w Poz 
naniu t ren ingowy obóz pięściarski przed 
meczem z Belgja w dn- 6 marca ( w P.-z 
naniu)- Jak sie dowiadujemy pięściarze 
'ódzcy Spodenkiewicz. Woźniak iewicz I 
Chmie lewsk i — wyznaczeni do obozu 
udal i sie do Poznania bezpośrednio ze 
Świętochłowic D O meczu 1KB--1KP. 

Bokserzy belgi jscy, k tórzy walczyć 
będą w Łodzi z repr. naszego miasta ia 
ko reprezentacja BrukseM. wystania w 
składzie następującym, w miisz:i Deg-
ryse. w- keg- Legrand, w. r>i.'>r\"wa Ko 
ger w- lekka Dewinter waza pólśred 
nia van Alther, waga średnia Deshewer . 
waga póle. Smits \ w . ciężka Schoy. Jest 
to zespól doskonały technicznie składają 
cy sie z wie lokro tnych reprezentantów 
państwa-

Pieścierze belgi jscy nie sa u nas ztipe* 
nie znani to też Ich p ierwszy wvs ten w 
dn. 10 marca budzi specjalne zaintereso 
wanie- W iden tycznym składzie belgo
w i e rozesrrate uprzednie mecze Polska— 
Belgja (6.3) zaś w dniu 8 marca w sio 
Ucy mecz Warszawa —Bruksela. Skład 
reprezentacji Polski ustalony będzie pod 
czas rozpoczętego 24 bm- obozu treniniro 
wego w Poznaniu, k tó ry potrwa do 5 
marca. 

Wie lk ie zawody na rolkach", ldóre o j 
będą się przy udziale najlepszych kola 
rzy warszawskich i łódzkich iuż naibl iż 
szei niedzieli w Łodzi na rzecz Funduszu 
Olimpijskiego, będa b- urozmaicone-
Po biegu 10 Mm. dla gości odbędzie sie 
w 'aśc iwv wyśc ig złożony z nrzedbiegów 
międzybiegów i f inału do któreiro zakwa 
l i f ikuje sie czterech zawodn i ldw- Biegi 
beda rozgrywane systemem mis t rzostw 
Polsk i . Publiczność będzie sie moirla dos 
konalc orjentować w przebiegu w v ś c i " 
gów wed ług specjalnego zegara, na k tó 
r y m każdy z kolarzy, biorących udział 
w wyśc igu będzie mia ł wskazówkę inne 
go koloru. Równocześnie będzie mogło 
star tować no czterecli zawodników (czte 
ry rolki)- Tego rodzaju ;mprezv nonular 

DR. MED. 

NIEWIĄ ł f H I 
Spec. chor. wenerycznych, skórnych i seksualnych 
A N D R Z E J A 5 # telefon 159-40 

orzylmuje od 8—11 rano i od 3—9 wieez, 
w niedz. I święta od 9—12 pp. 

Dr. H E L L E R 
Spec. chorób wenerycznych moczopłclowych 

i skórnych. 
TRAUGUTTA 8. Tel. 179-89 

Przyjmuje od 8—11 i od 4—8 wlecz. 
W niedz. i święta 10—12. pp. 

Dr. med. T R E P M A N 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych, moczopłciowych. 
Z A W A D Z K A e , 

tel. 284-12. Przyjmuje od 8—12, 2—4 i 6—9 
w niedziele i święta od 8—1 w południe 

Poradnia Wenerologiczna 
P i o t r k o w s k a 45 , tel. 147-44 

Lecz. chor weneryczych , skórnych 
i seksualnych. 

Kobiety l dzieci przyjm. kobieta-Iekarz 
czynna od 9 rano do 9 wieez. 
P O R A D A 3 Z Ł . 

K A N A D A B I J E 
C i e k a w y mecz w Pradze. — 

W berlińskim paiac u Sportowym o l im
pijska drużyna, Węgier w hokeju lodowym 
pokonała reprezentację Berlina 2:0. Obie 
bramki padły w drugiej tercji. 

W obecności 5 tysięcy, widzów odbył się 
w Pradze międzypaństwowy meicz hokeja 
lodowego Kanada — Czechosłowacja. 

Wygrała reprezentacja Kanady w sto
sunku 9:1 (4:1, 4:0, 1:0). 

ne sa bardzo na zachodzie u nas nato
miast wyśc ig i na rolkach odbędą sic no 
raz p ierwszy. 

N a wniosek Ł O Z K Polski Związek T o 
w a r z y s t w Kolarskich anulował g rzvwi :e 
nałożona na zawodników W i m y : Banasz 
ka, Jaskólskiego. Kasprzaka, Leśkiewi-
cza i Steigerta i przyznał zatrzymane 
i m nagrody zdobyte przez nich w w v ś 
cigu dookoła Łodzi śp- W ł . Sierpiński? 
go. ^ ~ 

— Lubelski O Z L A znasza na walne 
zebranie Polskiego Zw iązku Lekkoat le ty 
cznego (29 bm- i 1 marca w Warszawie 
wniosek o przeniesienie k lubów okr . k ie 
leckiego do Lubelskiego OZLA. Jak w i a 
domo k luby te należą do Łódzk iezo Okrę 
bo wego Zw iązku Lekkoat letycznego 
przyczem najlepszym z nich Jest KS^O-
posiadający tej m ia ry lekkoat letów, 
co Imiela. Mit telstedt. Leśk iewicz i in . 
reprezentujący już wielokrotnie ba rwy 
Łodzi-

— Kolarz K P Zjednoczone Zipper Os
kar został skreślony % l is ty członków 
klubu za niesportowe zachowanie sie. 

w nadchodzącą niedziele zostaną 
zakończone w Łodzi r o z r y w k i w siatko 
wke żeńska I męska o nuhary z imowe 
PZGS. Mecze te jednak nie bedn mia ły 
w p ł y w u na pr.erwsze miejsca, które za 
pewnione mają Ł K S (w siatkówce mes 
kiej) i HKS (w siatkówce żeńskiej)-

Szanse IKP na zdobycie w icemin i 
strzostwa drużynowego Polski w boksie 
bardzo nik łe. 

Drużyna łódzka musia łby poko 
nać w Łodzi w dn. 15 marca Skcdc w st 
ku 13:3 gdyż nawet przy zwyc ięs tw ie 
12:4 IKP uzyskałoby dopiero ' cd rakową 
ilość zwycięstw i stosunek punktów co 
drużyna warszawska. 

Walne zgromadzenie Polskiego Zwiaz 
ku Lekkoatletycznego odbędzie sie w 
dniach 29 bm. i 1 marca w sali 7?- w W a 
szawie-

— Walne Zgromadzenie Polskiego 
Związku Strzclectc/a Sportowego odbę 
dzie sie w dn. 28 bm. w sali kor.ferencyj 
nei Państwowego Urzędu W F w w a r s z a 
wie-

gjum Sędziów Pi łkarsk ich odbędzie się 1 
marca w w a r s z a w i e -

— Posiedzenie Komisj i Nadawczej 
Wie lk ie j Honorowej Nagrody Sportowej 
odbędzie sie w dniu 28 bm w w a r s z a w i c . 

Str. 

Ż y c i e e k o n o m i c z n e 
BAWEŁNA. 

NOWY JORK: loc 0 1125. marzec 11.1 ' 
kwiedeń 10.89, maj 10.66—68 

LIVERPOOL: loco 6.07, luty 579, marzefc 

5.76, kwiecień 5.72 
Egipska: loco 897, marzec 8.47, maj 8.33. 

lipie; 817 
BREMA: loco 1.347, marzec 1188, maj 

11.83, lipiec 11.84 

Waluty, dewizy. a«ie 
Londyn — mocniejszy. 

Na zebraniu giełdy pieniężnej panował na
strój niejednolity, przebieg zebrania był — 
mniej ożywiony. 

Papiery państwowe — utrzymane. 
W dziale papierów państwowych panował 

nastrój spokojny — utrzymany, obroty były 
dość ożywione. 

Papiery procentowe. 
Dolarowa s. III 53.80, Konwersyjna 61.00 

Dolarowa lł*19 r. 7825, Stabilizac. 63.88. 
1% Państw. B-ku Roln. 8325, %% Państw. 
B-ku Roln. 94.00, 7% BGK 8325, 8% BGK 
94.00, 7 r i Obi. Kom. BGK 8825. 8% Obi. 
Kom. BKG 9400. bV,% BGK 1 1 2—7 em. 
8100,, IP i f l Obi. Kom. BGK 1, 2-3 i SN em. 
81.00, Ziemskie w Warszawie 5 serji 4675, 
m. Warszawy 1933 r. 5525, L. Z. serja L 
Pozn. Ziem. Kred. 4100, serja K. 1933 r. 
P. Z. K. 41.50 

Zmienna tendencja dla ak c yj . 
Obroty papierami dywidendoweml były 

bardzo ożywione, nastrój panował niejedno-
'ity. 

Bank Polski 9250, Cukier 2600. Węgiel 
1250, Lilpop 9.60, Ostrowiec s. B. 22$0, 
Starachowice 35.00 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
WARSZAWA, 26. 2. — Urzędowa ceduła 

giełdy zbożowo • towarowej w Warszawie. 
Pszenica jednolita 2100 — 21.50, psze

nna zbierana 2050 — 2100, żyto I stand. 
12.50 — 12 75, mąka pszenna gat. I lit. A 
0-20% 3400 — 86 00, mąka żytnia wycia 
gowa 0-80«r. 2000 — 2100, mąka razowa 
0-909. 15.75 — 16.25 

POZNAŃ, 26. 2. — Urzędowa ceduła 
giełdy zbożowo - towarowej w Poznaniu. 

Ceny tranzakcyjne — nienotowane. 
Ceny orjentacyjne: tyto 1235 — 12 60, 

pszenica 19-00 — 19.25, mąka żytnia I gat. 
wyciągowa 0-30% 19-25 — 19 50, mąka 
pszenna I gat. lit. A 0-20% 81 50 — 83 25 

L e c z n i c a prywatna 
O r a Z . R A K O W S K I E G O 

dla chorych na uszy, nos i gard ło 
przyjmuje chorych przychodzących 1 stałych, 
Przy lecznicy czynny jeat Gabinet Roentgen, 

do wszelkich prześwietlali I zdjęć. 
P i o t r k o w s k a 67. T e l . 137-81 

od 9 - 2 1 5—8. 

J 
no MED- _ w A K O B S O N 

C h i r u r g 
Spec. Chirurgia Kostna 

Dra STERL1NOA 22 (Nowo largoway 
telet. 174-42. 

ZAGINĄŁ pies wilk. Proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem ul . Różana 3 Solecki. 

FLORENTYNA Lublin, ul. Limanowskiego 
59, zgubiła legitymację, wyd. z t. I. K. Po 
znańskiego 

FRANCISZEK Solarek ul. Klonowa 10 zgu 
bił książeczkę wyd. w Ubezpieczalni Spo 
łecznej w Łodzi. 

ODCZYT. 
Jutro t j . w czwartek o godz. 20-ej Pol

ska YMCA urządza w gmachu swym orzv 
ul. Moniuszki 4a odczyt. 

Odczyt ten ilustrowany przezroczami w 
głosi znany krajoznawca p. Jerzy Kamiń*' 

Wstęp dla wszystkich bezp'atnv. 

WINSZUJEMY 
Jutro: Aleksandrowi. 
Wschód słońca .6,27 
Zachód słońca 17,09 
Długość dnia 10,42 
Przybyło dnia 3,03 
Tydzic.i 9. 

Tylko zł. 2.50 gr. 
miesięcznie 

kosztuje abonament „ECHA" 
* odnoszeniem do d o m u 
Prenumeratę zamawiać można od każdego 

dnia miesiąca. 
Adres: 
Żwirki 2 (Karola) lub tel. 102-28. 
lub Piotrkowska 11, tel. 102-29, 

Priy odbiorca w administracji Żwirki 1 ' 
(Karola) lub Piotrkowska U prenumerata! 

wynosi tylko 2 zł. 10 gx 

Co nas po prący rozweseli? 
Teatr Miejski — Trafika pani generałowej 
Teatr Popularny (ul. Ogrodowa 18) -

Pan minister na inspekcji 
Adria — Manewry miłosne 
Amor — Wielki benefis 
Casino — Ewa 
Corso — Bunt zwierząt 
Czarv — Burza nad światem 
Europa — Ostatnie dni Pompei 
Grand - Kino — Zapomniany człowiek 
JAR — na scenie: A poleczka tirli, t irl i. 

Na ekranie — Panna Józefa moia tona 
Metro — Manewry miłosne 
Miraż — Wacuś 
Przedwiośnie — Idziemy po szczęście 
palące — Noc weselna 
Rakieta — Szalony porucznik 
Rialto — Za chwilę szczęścia 
Sztuka — Kochaj tylko mnie 
Zachęta — 1) Wiktor czy Wiktorja; -

2) Ostatnia miłość 

Co zgotować* jutro na obiad? 
Zupa cytrynowa z ryżem, Gulasz z kar 

tofelkami Chrust. 

N A S E Z O N W I O S N A — L A T O 
w bogatym w y b o r z e sa do 
aa bycia w biurie Dzienników 

I ogłosten . P R O M I E Ń " 

tódż Andrzeja Nr. 2 u r m ^ 

a 
& 

Film, którego reżysere n jest... historia. 

ŁÓŻKA nowe bardzo 
sprzedam. Łagiewnicka 
Bałucki Rynek. 

L e k a r z - d e n t y s t a 

S. B E R G M A N 
przeprowadziła się na 

Al . Kościuszki 3 9 , t e l . 148-24'« zwrotem kosztów, Chojny ul 
przyjmuje od 1 0 - 1 i od 4-7. jterska 24 m . 1 . 

solidnej roboty 
27 I piętro m. 4 

PRZYBŁĄKAŁ się pies wilk. Do odebrania 
Bonifra-

Dzięki wytwórni „Fox - Film w New 
Yorku zobaczymv już w najbliższych dniach 
na ekranie kina .Czary" wiekopom. dziejowa 
prawdę, na która ludzkość czeka'a lat dwa 
dzieścia. Dlujzi czas trwały konferencje z 
kierownikami tajnych archiwów państwo
wych prowadzone przez dyr. Salingsa. 
Lecz areszcie jego cierpliwość i tru został/ 
uwieńczone sukcesem i materiał nagroma
dzony w tafnych archiwach stanął wytwór-

i ni ,.Fox-iFlnr' do dyspozycji. 
Rozpoczął się okres imudnego wyszuki-

I wania najbardziej wstrząsających momen

tów wśród materiału powstało w wytwórni 
„Fox-Film" naprawdę gigantyczne, caiy 
świat obchodzące dzieło. 

Zespolono w jedna całość naga, odarta 
z wszelkiej obludv Drawde dziejowa. Pow
stał spiżowy pomnik - dokument, w formie 
taśmy filmowe;, jakiego podobnego dotveh 
czas ludzkość nie widziała. 

„Burza nad światem" (lutro znowu woj
na?) rozświetli jak błyskawica wiele ciem
nych, tajemniczych zagadek i iasno odkrv 
ie karty najtragiczniejsze! w dziejach kata 
strofy ludzkości. 
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PRZYKRE OBRZĘKI STOP 
D W I E C R U P f N I E D O A A G A Ń , 

Specjalna szko ła 
MM dla autorów scenariuszy filmowych. MM 

Praca serca polega na kurczeniu się > 
rozkurczaniu, a zadaniem tej pracy jest na 
danie kieruniću i pędu prądowi płynącej 
krwi. Skurcz serca wytłacza krew zgroma 
dzoną w jego jamach (przedsionkach, 
wzgl. komorach), rozkurcz— działa ssąco, 
podobnie, jak rozprężająca się piłka gumo 
wa, zasysając krew do jam opróżnianych 
skurczem, celem ich ponownego wypełnię 
nia i przygotowania w ten sposób do na
stępnego skurczu. Prąd krwi musi być rów 
nomierny, a do tego nieodzowncm jest, by 
praca serca 

była ściśle rytmiczna, 
a objętości krwi wytłaczanej przy każdym 
skurczu i przy następnym rozkurczu wchła 
niancj— były ściśle jednakowe, penadto— 
skurczowe opróżnianie poszczególnych jam 
musi być całkowite, czyli doszczętne, a 
wreszcie — niedopuszczalne jest powsta
wanie jakichkolwiek wirów, oporów dodat 
kowych, prądów wstecznych itp., nako-
niec —otwory, przez które krew się przele 
wa —muszą być dostateczne, t. zn. nie za 
szerokie, ale i nie za wąskie. 

Ani jedna kropla krwi zboczyć nic mo
że z tej drogi tam, gdzie zastawki dobrze 
spełniają swe zadanie, gdy jednak któraś 
z nich zacznie szwankować —powstaje za 
burzenie, noszące nazwę wady serca. 

Wszystkie wady dzielimy na 2 wielkie 
grupy: 1) niedomykalność którejś z zasta
wek, powodującą wsteczne prądy i zawi-
thrzenia w normaluem krążeniu, wskutek 
przedostawania się krwi przez szczelinę w 
niewłaściwym kierunku i 2) zwiężenie je
dnego z ujść, posiadających zastawki, unie 
tnożliwiające równomierne i doszczętne o-
próźnianie odnośnej jamy serca, a więc — 
zaleganie krwi w jamach. 

Tak w jednym, jak i w drugim przypad 
ku odpowiednie części serca ulegają roz-

l ciągnięciu, wskutek którego powiększają 
3 i e i otwory ujść, ru więc— brzegi zasta 
t wek danych otworów ulegają odsunięciu, 

:ylegają do siebie, powstaje zatem 
wada, t. zw. funkcjonalna. 
:rwszym objawem takich zaburzeń 

« zęki, początkowo .zjawiające się wie 
a}-'- tri" 

w okolicy kostek na nogach 
.ające nad ranem, dalej — obrzęki te 
się coraz większe, pojawiają się co-

;ra* łutwiej i coraz trudniej znikają, potem 
przestają znikać i powiększają się, posuwa 
ją się zwolna ku górze. Pojawia się mniej
sze lub większe zasinienie nosa, warg, 
uszu, rąk i nóg, chory óDdycha ciężko, z 
wysiłkiem, coraz trudniej znosi poziome uło 
zenie ciała, przychodzi męczący, ciężki ka 
szel z odkrztuszaniem skąpej, śluzowej czę 
sto rdzawo podbarwionej plwociny, w któ 
te j nierzadko znaleźć można żyłki świeżej 
k rwi , obrzękła wątroba powiększa się nie-
taz do potwornych wprost rozmiarów, 

przyczyniając nieznośne bóle, znika apetyt 

zmniejsza się ilość wydzielanego moczu, 
pojawia się puchlina brzuszna, sinica i 
obrzęki kończyn i twarzy dojść mogą 

do rozmiarów kolosalnych 
lak, że zwłaszcza na nogach —skóra nie 
wytrzymuje napięcia i pęka a ze szczelin są 
czy się płyn obrzękowy, przyczem pęknię
cia takie ulec mogą zakażeniu, dając roz 
ległe ropowice, duszność dojść może do 
tego stopnia— że chory, siny —aż do gra 
natowego odcienia— traci całkowicie sen 

Ale czyż l>ażda wada serca dać musi ( 
braz tak koszmarny, cz;;ż opisany sposć' 
jej zakończenia jest jedynym? Nie! Wac". 
dobrze wyrównana nie przyczynia chorenir 
żadnych dolegliwości, człowiek taki czuje 
się najzupełniej zdrowym i w tem w'aśnic 
tkwi jej niebezpieczeństwo: chory taki mo
że o wadzie swej nic nie wiedzieć, nieraz 
nie podejrzewa nawet jej istnienia, a gdy 
lekarz przy jakiejś innej okazji przypadko
wo ją wykazuje — odnośne wskazania jego 
ulegają zapomnieniu, lub zaniedbaniu, 1 g:ly 
niewłaściwy ttyb iycia doprowadzi do stanu 
niewyrównania, gdy zaczną się opisane do
legliwości — często już bywa zapóźno. Nie 
rzadko chory bagatelizuje nawet pierwsze 
objawy poczynającego się niewyrównanin, 
w postaci lekkich wieczornych 

brzęknięć stóp, 
duszności przy wysiłkach, bolesnosci, zwia 
szcza uciskowej, w prawem podżebrzu i w 
lewem ramieniu gorszego tolerowania pozb 
mej pozycji, szczególnie — z nisko ułożoną 

j giową, odksztuszania rankiem rdzawej piwo 
i ciny, pojawiania się sinawych odcieni na 

chłodnych palcach, nosie i małżowinach u -
sznych. 

Stosowanie jakichkolwiek środków donn 
wvch w tym wypadku najczęściej jest sz,ko 
dliwe. Katastrofie można zapobiec tylko ra 
cjonalnem leczeniem. 

Odmiennie rzecz się ma, gdy wada Jest 
wyrównana. Wyrównana wada nie wyma
ga żadnego leczenia. Wystarczy tu całkowi 
cie uregulowanie bytu iycia ,a więc dostat-
teczny wypoczynek, unikanie wysi'ków fizy 
cznych, oraz wszelkiego rodzaju wzruszeń, 
wystrzępianie się chorób, zwłaszcza zakaź
nych, lub Innych przebiegających z wysoki) 
gorączką, omijanie dusz.nych lokali, częste 
przebywanie na świeżem powietrzu, punktu 
alne przyjmowanie posiłków, przyczem ja
dać naleiy częściej t. zn. 5 razy dziennie 
ale mniejszemi porcjami, unikać przytem 

szem życiu umrzeć — niekoniecznie na ser
ce, Wskazancm jest ze 2 razy na rok poka 
zać się lekarzowi najlepiej stale temu sa
memu, celem skontrolowania stanu serca i 
ewentualnego zapobieżenia na czas powsta 
nia objawów, lub stanów niepożądanych. 

Bardzo wskazanem jest uprawianie lek 
kicj gimnastyki, np. szwedzkiej ,oraz spę
dzanie letnich urlopów w uzdrowiskach, 
lecz nie wysokogórskich, gdzie jeśli lekarz 
zezwoli — wziąć można kilka kąpieli kwa-
sowęglowych, znakomicie wzmacniających 
^crec, a przedewszystkiem wypocząć ner
wowo i fizycznie .odetchnąć świeżem, czy 
•tem powietrzem, pamiętać jednak należ\ 
że powietrza tego nie znajdzie się w k l u 
bach, dancingach, kawiarniach, ani nawet 
przy bridgc'u towarzyskim. Do uzdrowiska 
— jedziemy po zdrowie, którego szafark} 
jest przyrodaI 

Dotychczas, gdyśmy nie posiadali pra
wdziwego atelier, wyposażonego w nie
zbędne przedmioty— całą winę marnego 
obrazu zwalano jednomyślnie na brak od
powiedniego pomieszczenia, lamp, ludzi 
itp. 

Jednak od blisko dwóch lat sprawa zmie 
niła się z gruntu. Posiadamy wprawdzie nie 
zbyt duże i niezbyt bogato zaopatrzone 
atelier, ale można w niem tworzyć obrazy 
o nieprzeciętnych wartościach. I dlatego o 
becnie nie wolno już przerzucać winy wy
łącznie 

na warunki techniczne. 
Największą bolączką naszej wytwórczo

ści to brak dobrych scenarjuszów i poświę 
cających się uczciwie swej pracy reżyse
rów. I scenarjopisarze i reżyserzy traktują 
swą pracę zbyt lekkomyślnie i w naszych 
filmach zbyt jawnie uwydatnia się niekie
dy to niedbalstwo. 

Zupełnie inaczej przedstawiają się te 
sprawy zagranicą. Tam kładzie się więk
szy nacisk na dobór i opracowanie scena 
rjusza. 

PAN 6. w CANNES 
Król Gustaw liczący 75 lat 

przybył znowu do Cannes 

na Riwjerze gdzie gra w 

tenisa z mistrzami kortu. 

To też na potwierdzenie powyższych 
twierdzeń przytaczamy poniżej wiadomo
ści z zagranicy, które nie powinny u nas 
pozostać bez echa. 

Mianowicie celem podniesienia poziognu 
rodzimej produkcji zorganizowało praskie 
„Fi lmstudjo" konkurs 

na dobre projekty scenar juszy. 

Termin zgłoszeń upływa 15 lutego '936 r. 
Nagrody są wcale pokaźne: 15,000 koron 
czeskich pierwsza , dalsze cztery po 5,000 
koron. 

A znowu angielski oddział Foxa organi 
żuje w najbliższym czasie specjalną szko
łę dla autorów scenarjuszy i „drehbu-
chów". Na czele jej stanic znany również 

j na terenie Hollywoodu scenarjopisarz an
gielski Harvey Thew. Angielscy fachowcy 
obiecują sobie bardzo wiele po tej szkole. 

Dużo jeszcze nauki nietylko teoretycz
nej ale przedewszystkiem praktycznej po
trzeba naszym scenarzystom, aby dobrze 
spełniali powierzone im prace dla polskie
go filmu. 

Naszym przemysłowcom filmowym po
winno zależeć na tem, aby scenarzyści mo
gli korzystać z praktyki swoich kolegów za 
granicznych i należałoby pomyśleć nad 
tern, aby polskim nowicjuszom umożliwić 
wyjazdy zagranicę, celem wypełnienia luk 
zagraniczną nauką i zdobyczami prac zna
nych fachowców. A pod tym względem 
chwilowo u nas nie widać najmniejszej po 
prawy ku lepszemu jutru polskiej produk-
cj i . 

POCHLESSAJ ŻONIE 
o d czasu 

Pewien sędzia amerykański, prowadzący 
sprawy rozwodowe, który dzięki długiej 

potraw rozdymających, jak groch, kapusta, praktyce nabył wielkiego doświadczenia w 
Chleb ra70WV. O C T a n i M ^ iln<<* n ł v n A u r d n ' i » m , „ „ ^ L . _ _ t - . . 
chleb razowy, ograniczyć ilość płynów do sercowych sprawach ' młodych i starych 
1.5 litra na dobę, ograniczyć do minimum małżonków—daje następujące rady kandy 

spożycie soli, datom do małżeństwa, 
wyeliminować całkowicie wszelkie napoje Mężczyznom radź*, 
alkoholowe ,oraz mocną ,kawę i herbatę, pa | 1. Nie rań nigdy miłości własnej two-
lenie — najlepiej zarzucić, a już przynaj
mniej ograniczyć b. znacznie, dbać o regu
larne, codzienne wypróżniania unikać nadu 
żyć płciowych — to wystarczy by dożyć sę 
dziwych lat nie odczuwając ze strony serca 
najmniejszych dolegliwości, a po najdłuż-

jej żony, urazić jej dumę, znaczy upokorzyć 
kobietę. 

2, Mów zawsze prawdę, nawet co do 
twego docfioa^. 

3. Pochlebiaj żonie od czasu do czasu, 
Chwal jej wygląd, jej suknie. 

do czasu. 
4. Traktuj ją jak towarzysza, nie jak 

królowę i nie jak służącą. 
A kobietom znów daje następującą ra-

dę: 
Nie zapominaj nigdy, ii mąż twój jest 

tylko małym chłopcem, gdy się znajduje w 
twoich ramionach. 

A dla obu strejn wkońcu dał następują
ce wskazówki: 

1. Róbcie wszystko .• razem i szukajcie 
celu w życiu. 

2. Nie przywiązujcie do małych domo
wych przykrości żadnego znaczenia 

PODSŁUCHANE 
Z ł y t o w a r . 

— Zwracam papugę. Jąka się..< 

MEDYCYNA 

—Jak się chory czuje? — zapytał raz 
pewien lekarz, wchodząc do mieszkania 
chorego. 

— Niestety umarł wczoraj panie dokto 
rze. 

— A czy pocił się przed śmiercią? 
— Owszem, zdaje się, że się pocił. 
— No, to świetnie. Jeżeli się napeWno, 

pocił, to wszystko w porządku. 
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W I T O L D P O P R Z Ę C K i 

STRESZCZENIE POCZĄTKU: 

Pod koła autobusu rzuciła się dziewczyna 
uliczna Uratowano ją w ostatniej chwili. Je
den z przechodniów p. Dahowski zabrał ją 
do domu. 

Odpocząwszy — poprawi ła kapelusz 
k t ó r y przedtem nacisnęła na elowc. aby 
jej nie zleciał, i u lokowała sie w na iwy 
godnieiszem miejscu do obserwowania 
okien Siapsiów, a mianowicie w rynnie. 

Stąd widziała jak na dłoni wszystko, 
co sie działo w mieszkaniu starego pa
sera. 

Widzdała. jaS . Moś" podaŁe kolację 
W i n t e r o w i , widziała jak przyszła Siąp 
s iowa i węszcie, jak całe towarzys two 
zasiadło do kart. 

A tymczasem chwi la ciszy przed bu 
rza skończyła sie-

Błysnęło raz. drugi i trzeci ozwał 
sie przyduszony jakby grzmot poczem 
o dach domu zabebniłv duż^ krople de
szczu Za każdym piorunem deszcz wzma 

gał sie, w ia t r b i ł coraz mocniej. 
Ale Mela nie myślała o butzy. choć 

przeżywanie jei na dachu czteropiętro
we j kamienicy nie mogło należeć do 
przyjemności- Więcej interesowały ją 
okna Siapsiów. w k tórych zresztą nic 
się już nie działo nowego, tli to że jest 
prawie zupełnie mokra, gdyż garnitur 
letni, iaki miała na sobie bynajmniej nie 
by ł nieprzemakalny. 

A sącząca się strugami po dachu woda 
przepływała do rynny tuż pod nią, mo
cząc ją na dodatek od spodu... 

To też zanim jeszcze burza zaczęła c i 
chnąć— Mela była już zupełnie mokra. 

Ubranie lepiło się jej do skóry, a wo
da, którem było przesiąknięte, zaczęło się 
nagrzewać i parować. Poczuła lekki 
dreszcz zimna, ale wciąż patrzyła uporczy 
wie w okna Siapsiów, jakby stamtąd miało 
przyjść ciepło i suche ubranie, którego w 
tej chwil i potrzebowała najbardziej. 

W podwórzu panował wyjątkowy jak na 
tę kamienicę spokój. 

Spokój ten zaczął już denerwować Me 
lę. 

— Przecież —myślała— Kacprzek powi 
nien tu już być z ludźmi.. Czekam chyba ze 
dwie godziny... 

Ale żaden domysł nie mógł rozwiązać 
tej tajemnicy. Opanowawszy się zupełnie, 
Mela zaczęła rozmyślać nad tem, co i jak 
powiedzieć Kacprzakowi na tej decydującej 
rozmowie. Wintera była już całkowicie pe 
wna.— Mam go— myślała z zaciętością, 
godną raczej Michała Żubra, niż Meli Zu
ber. —Mam tę kanalję i to będzie jego o-
statnia godzina. 

A w tymże momencie, niewiadomo dla
czego przyszedł jej na myśl Grzędziński, 
ów młody człowiek, który odwiózł ją na 
randkę z Edytą Grzyb. Przypomniało jej 
się, że dość głupio wyrwała się z zapyta
niem, o jaką to panią chodzi, gdy Słupia-
nek załączał ukłony dla matki Grzędziń-
skiego. 

A potem randka z Edytą i jej strasznie 
głupia mina, kiedy się przekonała, że ma... 
romans z kobietą. Edytę zresztą wspomina 
ła sobie bardzo mile. Uratowałam ją od naj 
głupszego/ zakochania się, jakie można so 
bie wyobrazić —pomyślała. 

— Czy ja, jako mężczyzna jestem naprą 
wdę „ taki przystojny"?— Przecież chyba ; 

jestem za niski na to, żeby się podobać?— | 
myślała śmiejąc się w duchu na wspomnie I 
nie komisarzowej, która wyznaczyła jej 
randkę w Katowicach przed teatrem. — 

Racja! Przecież to właśnie teraz powin
nam być na tej randce... 

Ubranie zaczęło już schnąć na Meli, a w 
podwórzu nie pokazał się jeszcze nikt, ko-

goby można uważać za agenta. Mela, nie
co już zdenerwowana, przeszła po dachu i 
wyjrzała na ulicę... 

Cisza i spokój panowały, jak na zamó
wienie. 

— Psiakrew!— zaklęła krótko i dosad 
nie, nie wiedząc, co o tem wszystkiem my 
śleć. 

I znowu wróciła do swojej rynny, gdzie 
ułożyła się, jak mogła najwygodniej, gdyż 
oczekiwanie na agentów dłużyło się w nie 
skończoność, a nic nie wskazywało na to, 
kiedy się skończy. 

Deszcz ustał zupełnie i-tylko ze wschodu 
dochodziły od czasu do czasu głuche 
grzmoty, lub błyskawice. 

Wreszcie zerwał się wiatr... 
Dreszcz wstrząsał Melą raz po raz, bo 

schnące ubranie stawało się jakimś lodo
watym okładem Wiatr był coraz zimniej-
szy. 

A w mieszkaniu Siapsiów ciągle siedzie 
U przy kartach Winter, Siapsiowa i „Moś" 
grając, paląc papierosy i popijając herba
tę... 

Herbatę... 

Ten widok był czemś w rodzaju tortu
ry. Melę sen zaczął morzyć, bo dawno już 
usłyszała, jak stróż zatrzaskuje bramę, ale 
widok oświetlonego okna Siapsiów trzymał 
ją w ciągłem napięciu nerwów. 

Wreszcie niebo posiniało na wschodzie 
i wtedy gdzieś zdaleka doszedł Melę 
dźwięk policyjnego gwizdka... 

Poderwała się na równe nogi. 
Nareszcie! 

Szybko przeszła po dachu na drugą stro 
nę, tak, aby mieć naprzeciwko siebie b ra - . 

mc. żeby dać znać agentom, że ona tu jesi. 
Minęła jednak długa chwila, zanim w bra 
mie odezwał się dzwonek na stróża, po któ 
rym... 

na podwórze wtoczyła się jakaś gruba 
baba. 

— Psiakrew!— zaklęła Mela prawie na 
głos. 

Ale niedługo później dzwonek odezwał 
się znów i tym razem na podwórzu pokaza 
li się trzej agenci i dwóch policjantów. 

Mela gwizdnęła cif ho. 
Agenci rozejrzeli się, ale nie zobaczy

li nic i rozglądali się nadal. ' 
Gwizdnęła więc po raz drugi i wtedy je 

den z mundurowych policjantów wskazał 
na zawieszoną nad podwórzem Melę. 

Pokazała im ręką, gdzie jest Winter, i 
kiwnęła głową. Potem przeszła na swoje 
dawne miejsce. Stąd chciała widzieć, co się 
stanie w mieszkaniu Siapsiów. 

ROZDZIAŁ IX. 
SPOWIEDŹ AGENTKI . 

Trzej agenci z rękami w kieszeniach i 
dwaj policjanci stanęli przed drzwiami mie 
gzkania Siapsiów. 

Dzwonek...— weszlf. 
W przedpokoju było zupełnie ciemno. 

Jeden z agentów zapalił latarkę, w której 
świetle zobaczyli spoKojną minę starej 
Siapsiowej, przyzwyczajonej do nocnych 
wizyt policji tajnej i mundurowej 

— Panowie, psiepraszam, w jakie spra 
we? —zapytała, mrużąc kaprawe oczy. 

Ale policjanci, nic nie mówiąc, wyjęli 
rewolwery i minęli ją szybko, wchodząc 
do pokoju, w którym było światło. 

(d c. n.) 
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